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O sn ieck iego  p rze z  oddzlaffy w fo sk is

m a s a r i s t  w © i e i « § s y «

Z K w atery  G łów nej F iih re ra , 2 IT 
s to p n ia .

N aczelne D ow ództw o N iem ieckich  
Slł Z b ro jn y ch  p o d a je :

Z decydow an ie  w y k o rz y stu jąc  zwy 
cięstw o n a  K rym ie, w o jsk a  n asze  
p ro w ad zą  energ iczny  pościg  za  p o ­
bitym  n iep rzy jac ie lem . J a k  ju ż  po  
d a n o  w k o m u n ik ac ie  n ad zw y cza j­
nym , o siąg n ię to  n a  sz e ro k im  f ro n ­
cie  pó łn o cn y  k ra n ie c  g ó r Ja iła . 
O ddziały  nTcmleckic 1 ru m u ń sk ie  
zdobyły  w d n iu  w czora jszym  Syin 
ie ro p o l, g łów ne m ias to  K rym u ! po­
su w ają  się  n a  Sew astopol.

W  zagłębiu  D o n ieck im  w o jsk a  
n iem ieck ie  I Ita lsk ie , m im o  b ard zo  
ziego s ta n u  d ró g , p rz e łam a ły  o p ó r  
n iep rzy jac ie la  i za ję ły  d a lsze  tereny  
przem ysłow e.

P o d  P e tersb u rg iem  zo sta ła  o d p a r­
ta  z w ielk im ! s tra ta m i d ła  w roga, 
p o n o w n a  p ró b a  n iep rzy jac ie la  p rze­
d o s ta n ia  się  p rzez  Newą. T rw a  w 
da lszy m  ciągu pom yślne  o s trze liw a ­
n ie  w ażnych  w o jen n y ch  o b jek łó w  
P e te rsb u rg a  i K ro n sz tad tu .

L o tn ic tw o  b o m b ard o w ało  dn iem  
1 n o cą  tw ierdzę  m o rsk ą  Sew astopol. 
Z rzuciło  o n o  celne bom by n a  u rz ą ­
dzen ia  p o rtow e, u szkodziło  jeden  
sow ieek! o k rę t w o jenny , o ra z  z ap a ­
liło  jed e n  w iększy tran sp o rto w iec .

Sam olo ty  bo jo w e  a ta k o w a ły  o s ta ł  
n ie j nócy  w ażn e  p o rty  z ao p a rzen ta  
p rzy  zachodn im  w ybrzeżu  Anglii.

N iep rzy jac ie l z rzu c ił w nocy n a  2 do  
lis to p a d a  n a  n iek tó re  m ie jscow ośc i 
p ó łn o cn o -zach o d n ich  N iem iec b o m ­
by k ru szące  i z ap a la jące . T rzy  b ry ­
ty jsk ie  bom bow ce zestrzelono .

W  w alce  z b ry ty jsk ą  m a ry n a rk ą  
zao p a trz e n ia , m a ry n a rk a  w o jen n a  
o ra z  lo tn ic tw o  zatop iły  w m iesiącu  
p a źd z ie rn ik u  441.300 TUB, n ie p rz y ­
jac ie lsk ieg o  to n aż u  h an d lo w eg o .

W  tycli su k cesach  m a ją  u d z ia ł 
łodzie  podw odne, k fó re  za to p iły  
255,200 TRB, jed n o s tk i m a ry n a rk i
w o jen n e j __  18.000 TRB. 1 e sk ad ry
lo tn icze  —  168.100 TISB.

Z K w atery  G łów nej F iih re ra , 3 li­
s to p a d a . N aczelne D ow ództw o Sił 
Z b ro jn y ch  p o d a je :

E n erg iczn ie  śc igany  p rzez  nłe- 
m ieck o -ru m u ń sk le  w o jsk a  p o b ity  n a  
K ry m ie  p rzec iw n ik , ja k  ju ż  p o d an o  
w  k o m u n ik ac ie  n ad zw y czajn y m , 
ro z b iły  zo sta ł na  dw ie  g ru p y , z k tó ­
ry c h  je d n a  u s iło w a ła  u jść  w k ie ru n ­
ku  S ew asto p o la , a  d ru g a  w  k ie ru n ­
k u  K crczu. W  ez?sie  a ta k u  lo tn ic ze ­
go n a  tra n sp o rto w c e  p rzy g o to w an e  
do p rzy jęc ia  tych  p an ic zn ie  u c iek a ­
jący ch  sił, ce iu te  z rzu co n y m i b o m ­
b a m i z a to p io n o  10 s ta tk ó w  h a n d lo ­
w ych o  o g ó ln e j p o jem n o śc i o k o ło  . 
38.000 TRB, o ra z  c iężko  u szkodzono  
14 d a lszych  s ta tk ó w . In n e  sam o lo ty  
b o jo w e  b o m b ard o w ały  Sew astopol 
o ra z  dz ie ln icę  p o rto w ą  w Ja łc ie , jak  
ró w n ież  © bjekty w ojskow e n a  szosie

K erczu  o ra z  n a  północno- 
w sch o d n im  w ybrzeżu  M orza C zar­
nego. N a w ielk i dotk p ływ ający  
z rzu co n o  celn ie  ■ bom by ciężkiego 
k a lib ru .

W  czasie  p rz e łam a n ia  f ro n tu  I 
pośc igu  na  K ry m ie  zab ran o  d o ty ch ­
cza s  d o  n iew o li ogółem  53.115 je ń ­
ców, ja k  rów n ież  zdoby to , w zględ­
n ie  zn iszczono  * 230 czołgów , 218 
d z ia ł, k ilk a  poeiągów  p a n ce rn y ch  I 
m nóstw o  Innego m a te ria łu  w o jen n e ­
go. P o n ad to  u su n ię to  ok o ło  13.000 
m in , k tó re  zało żo n o  w celu  w s trz y ­
m aniu  - aszego m arszu  łiap rzó d .

O ddziały  w o jsk  w łosk ich  w Z agłę­
biu  D o n ieck im  za ję ły  w w alkach  
n ow e m ie jscow ości p rzem ysłow e.

W czo ra j, n a  śro d k o w y m  o d c in k u  
fro n tu  w schodniego , ja k  jiiż  pod an o  
w k o m u n ik ac ie  n ad zw y czajn y m , o d ­
d z ia ły  p iech o ty  I czołgów  zdobyły  
K ursk , g łów ne m iasto  o k rę g u  o  te j 
sa m e j n azw ie , w ażny węzeł k o le jo ­
wy i o ś ro d e k  przem ysłow y.

N a w od ach  d o k o ła  A nglii s a m o ­
lo ty  b o jo w e  zato p iły  jed en  s ta te k  
to w aro w y  o  p o jem n o śc i 4006 1 Bił, 
o ra z  c iężko  u szk o d z iły  6 d a lszych

sta tk ó w , tak  ciężko, że m o żn a  liczyć 
n a  d a lsze  s t r a ty  .

W  A fryce p ó łn o cn e j, n iem ieck ie  
sa m o lo ty  bo jo w e  ro zp ro szy ły  zg ru ­
p o w an ą  k o lu m n ę  sam o ch o d o w ą pod 
Sołłum . W  czasie  b o m b ard o w an ia  
red y  k a n a łu  Sucsk lego  zu iszczono  
s ta te k  h an d lo w y  o  p o jem n o śc i 6.000 
TRB.

N ad  te re n am i Rzeszy m e  było 
d z ia ła ń  w o jen n y ch  z w rogiem .

B ER LIN . 2-go listopada. 
(PD ). Pomimo ciężkich strat 
próbowali bolszewicy bezsku­
tecznie zatrzymać przy pomo­
cy kontrataków posuwanie 
się wojsk niemieckich na 
środkowym odcinku frontu

Zgrupowania wojsk sowiec­
kich, przygotowane do ataku 
zostały rozbite ogniem artyle­
rii niemieckiej. W  donieckim 
okręgu przemysłowym wojska 
niemieckie posuwają się po­
myślnie naprzód. Ważne obiek 
ty przemysłowe zostały zdoby­
te, pomimo miejscami silnego 
oporu bolszewików.

„ N i e u n i k n i o n y  m a t
a

B E R L IN , (P D ). Znany nie­
miecki tygodnik „Das Reich" 
zajmuje się w  artykule pod ty­
tułem „Nieunikniony mat“ sy' 
tuacją Związku Sowieckiego. 
Pismo jeszcze raz powołuje się 
na niedawne oświadczenie nie­
mieckiego dowództwa, że kam 
pania wschodnia została już 
rozstrzygnięta i wskazuje, że 
przeciwnicy Rzeszy i ich sprzy 
mierzeńcy wciąż jeszcze nie 

mogą z tym się zgodzić.
„Das Reich“ pisze: „Jak

wiadomo, w grze w  szachy roz 
strzygający ruch poprzedza 
mat, i nikt nie myśli o tym, by 
gracz, który stał się słabszy o 
2 wieże, uzyskał jeszcze jakąś 
szansę, choćby niewiadomo jak 
rozpaczliwie się bronił".

Szczególnie brzemienne w 
skutki dla nowej sytuacji 
Związku Sowieckiego, są de­
cyzje, które musiał powziąć 
Stalin po upadku Wiążmy i 
Briańska. Odnosi się to w

Atak bombowców
na Krym, Moskwę i Petersburg
B E R L IN , 2 .11. (PD ). 1 listopada silne oddziały nie­

mieckiego lotnictwa wspomagały ponownie działania wojsk 
lądowych na Krymie. Kolumnom bolszewickim, znajdującym 
się w pośpiesznym odwrocie zadano bombami i bronią z sa­
molotów ciężkie straty. Samochody, na których uciekający 
bolszewicy usiłowali wywieźć cenny materiał wojenny, zo­
stały zdruzgotane.

B E R L IN , 1. 11 . (PD). Lotnictwo wojenne rozwijało 31 
października ożywioną i skuteczną działalność. Samoloty 
nurkujące zaatakowały sowiecką karawanę statków na za­
chodnim wybrzeżu Krymu, zatapiając transportowiec o po­
jemności 3.000 T R B . Podczas powtarzanych kilkakrotnie 
ataków, zatopiono dwa sowieckie kontrtorpedowce i trans­
portowiec wiozący oddziały wojskowe pojemności 6.000 T R B  
oraz silnie uszkodzono mały statek cysternę.

N a Krymie zaatakowały Samoloty bojowe i nurkujące 
odstępującego nieprzyjaciela przyczyniając mu wielkie straty 
w ludziach i materiale. Niemieckie myśliwce zestrzeliły pod 
czas walk powietrznych 11 samolotów sowieckich. _ _ .

Na środkowym odcinku wschodniego frontu niemieckie 
samoloty bojowe przeprowadzały pomyślne ataki na linie ko­
lejowe i lotniska. Zniszczono 4r pociągi, 10 silnie uszkodzo­
no lub wywołano w nich pożary.

Zniszczono na ziemi 17  samolotów sowieckich, 15  zaś 
uszkodzono. Oddział samolotów bojowych bombardował 
Moskwę. Na wsebód od Petersburga ataki lotnictwa nie­
mieckiego były głównie skierowane na sowieckie linie kole­
jowe, trafiono celnie i silnie uszkodzono 17  pociągów, celna 
bomba trafiła w most kolejowy.

Na dalekiej północy samoloty nurkujące atakowały 
skutecznie kolej murmańską oraz zakłady zaopatrzenia w 
Murmańsku. Inny oddział samolotów nurkujących zaatako­
wał obóz baraków na półwyspie Rybackim.

Zbliża się krytyczny moment
N O W Y  JO R K , 2 .11. (PD ). Zgodnie z doniesieniami 

Domei, dobrze poinformowane koła są przekonane, że sto­
sunki między Japonią a Stanami Zjednoczonymi wkrótce 
„osiągną swój najbardziej krytyczny moment". Chodzi o to, 
by Stany Zjednoczone zaniechały nieprzyjaznego stanowiska 
wobec Japonii i wówczas dopiero będzie można mówić o od­
prężeniu. Jednak polityka Japonii już obecnie przygotowana 
jest na wszelkie niespodzianki, bowiem jeśli Stany Zjedno­
czone będą nadal wzmacniać gospodarczą blokadę Japonii, to 
Japonia ze względu na samoobronę będzie musiała sobie po­
szukać gdzie indziej źródeł surowców i to nawet wtedy, jeśli 
trzeba będzie złamać wrogie Japonii okrążenie.

re obudwu marszałkom so* 
wieckim udało się jeszcze wy­
ratować z kleszczy pod Peters' 
burgiem i z podwójnej bitwy 
pod Wiaźmą i Briańskiem, tak 
razem się zmieszały, że nie sta­
nowią już oddzielnych, samych 
w sobie grup armij.

Również przeniesienie sie­
dziby rządu sowieckiego z 
Moskwy nazywa gazeta ciężką 
klęską bolszewików. Podczas 
gdy dotychczas Związek So' 
wiecki stanowił centralnie rzą­
dzone państwo, którego mate­
rialna siła polegała w istocie 
swej na brutalnym kierownic" 
twie, — to w chwili obecnej 
zarząd cywilny umieszczono w 
Samarze, do Kazania i Swierd- 
łowska ewakuowano inne dzia­
ły zarządu gospodarczego i 
państwowego a w Tyflisie ma 
być urządzona siedziba pozo­

stałych działów zarządu.
Niemieckie zwycięstwa, pod 

kreślą „Das Reich", sprawiły 
pierwszym rzędzie do zmiany!za tym, że sfera sowieckiej po- 
na stanowiskach dowódców. | tęgi, która do 22 czerwca roz- 
Skoro dotychczasowe odcinki | ciągała się jeszcze od Dunaju 

frontu dowodzone przez W  j do bram Królewca, została 
roszyłowa i Timoszenki obję-! mocnym uderzeniem ode' 
to obecnie jedną „komendą za pchnięta ku gtanicom Azji. 
chodnią", to widocznie stało Nadto wojska niemieckie osła- 
się to dlatego, że resztki, któ' biły niebezpieczne centralne si­

ły w wielkim państwie: Zwią' 
zek Sowiecki nie jest już zdol­
ny stworzyć np. w Samarze je­
dynego politycznego, militar' 
nego i gospodarczego ośrodka 
rządzenia. Trzecim dowodem 
nieuniknionego załamania się 
Sowietów widzi pismo w  tym, 
że wojska niemieckie zajęły 
dotychczas 1,5 miliona km kw. 
obszaru, na którym mieszka 
więcej, aniżeli trzecia część 
ludności Sowietów i że prze­
mysł Związku Sowieckiego w 
przeważającej części znajduje 
się już w  ręku niemieckim, al­

bo jak Moskwa i Petersburg, 
jest bezpośrednio zagrożony.

Sytuacja — zauważa „Das 
Reich" — jest za tym mniej 
więcej taka, jak gdyby Niem­
cy, opierając się wyłącznie o 
rewir Górnego Śląska, musia­
ły prowadzić wojnę. Twierdze 
nia bolszewików, że maszyny 
i fabryki z terenu Donieckiego 
i innych części kraju przerzuca 
się za Ural, należy traktować 

Ijako absurd.

Manewry dyplomatyczne p. Roosevelta
TO K IO . (PD). Prasa ja­

pońska omawiając mowę Roo' 
sevelta utrzymuje, że przemó­
wienie prezydenta U S A  było 
szczególnie podburzające.

„Tokio Nichi Nichi" pisze, 
że Roosevelt prowadząc swą 
bezwzględną grę, mającą na 
celu wywołanie wojny postę­
puje wbrew woli narodu. Z  
mowy prezydenta odnosi się 
wrażenie, że stara się on za 
wszelką cenę znaleźć pretekst 
by zaatakować Niemcy. Roose 
velt wprawdzie oświadczył, że 
„pierwszy strzał padł", lecz 
zamilczał, że on to wydał roz' 
kaz flocie U S A  strzelania bez 
uprzedzenia do niemieckich o- 

krętów wojennych. Ten „pierw 
szy strzał" — tak wywodzi ga­
zeta dalej — byłby nigdy nie 
nastąpił, gdyby Roosevelt nie 
mieszał się do spraw europej' 
skich i nie udzielał pomocy 
wojennej Anglii. Co się tyczy 
rzekomych niemieckich doku- 

imentów, które Rooseyelt jako

by ma w ręku a które mają być 
dowodem agresywnych zamy­
słów Niemiec wobec Połud' 
niowej i Środkowej Ameryki 
— to nawet Amerykanie, ob­
darzeni bujną wyobraźnią, nie 
powinni brać tego poważnie. 
Wszystkie te fałszywe twier

<zeni,em stosunki z Japonią, są 
jasne. Rozchodzi się tu tylko 
o grę dyplomatyczną, która 
jest tym oczywistsza, gdy się 
zwróci uwagę na postępowanie 
Anglii i U S A  na Pacyfiku. 
Prawdziwe zamiary rządu 
U S A  i prawdziwe oblicze po"

dzenia zostały wysunięte ce' jlityki U S A  wobec Japonii u- 
lem pozyskania kongresu dla ijawnił w znanym oświadczeniu 
zmiany ustawy o neutralności j minister marynarki Knox. Dla 
i uzbrojeniu okrętów handlo- inas jest obojętne — konkludu- 
wych U SA . Powody dla czego , je „Tokio Nichi Nichi" — czy 
Roosevelt znowu pominął m il-!Roosevelt poruszył problemy

Madryt o mowie Roosevelta
MADRYT, (P D ). G azeta „E l AI- 

c az a r" , zb liżona  d o  k iero w n iczy ch  
k ó ł k a to lick ich  H iszpan ii, p isze  o 
m o w ie  R o o se re lla , że  m is te r  R o o se . 
v e lt je s t oczy w is ta  „ tro c h ę  p o n ty lo . 
n y “ , jeSU tw ie rd z i, żc W ódz N ie ­
m iec zam ierza  po  w o jn ie  u c isk ać  
w szystk ie  relśgle. T ak i p lan  z a is t­
n ia ł  (y lkó  w a ń ty c h rze śc ija ń sk ich  
m ózgach  L en in a  I S ta lin a , o jców  s o ­
w ieckiego k o m u n izm u  i  a te izm u.

Z w ycięstw o N iem iec i ich s o ­
ju sz n ik ó w  n ad  Z w iązk iem  S ow iec. 
k im  —  ko ń czy  ..A lcazar" —  jes t 
zap rzeczen iem  teg o , co  tw ierd z i 
R oosevclt. Z w ycięstw o fo o zn acza  

u w o ln ien ie  m ilionów  lu d zk ich  dusz. 

k tó ry c h  p rz y zn a n ie  się  do  C h ry stu ­

s a  pod b o lszew icką  ty ra n ią  u w aża , 

n o  za  n iep rzcb acza lu ą  p ro w ak ac ję  

i  k a ra n o  to  n aw et śm ie rc ią" .

Dalekiego Wschodu czy też 
nie, bowiem antyniemiecka po* 
stawa rządu U S A  oznacza w 
równej mierze i antyjapońską 
postawę na Pacyfiku, ponie­
waż Niemcy i Japonia mają 
identyczne cele,

W  podobnym sensie pisze 
„Yomiuri Shimbum'1 dodając, 
że Rooseyelt z jednej strony 
nie poruszył zagadnień Japo­
nia — U S A  ażeby widocznie 
nie drażnić Japonii, a z drugiej 
strony podkreślił niesioną po' 
moc U S A  dla Czungkinga. Jak 
długo U S A  wysyłają delega­
cje wojskowe do Czungkinga 
i obstają przy pakcie dziewię­
ciu, likwidacja napięcia — tak 
podkreśla dziennik — w sto' 
sunkach między Japonią i U S A  

jest niemożliwa. Stosunków 
tych nie da się naprawić ani 
dyplomatycznymi manewrami 
ani też małodusznymi jak np. 
zaniechanie dostaw przez W ła  
dywostok.



R w e ż y c i a  K o m u n i s t y  w a w m i K u  S o w i e c k i m

S y l w e t k i  w i ę ź n i ó w  w  s o w i e c k i c h  w i ę z i e n i a c h
XXXIV.

W ER K M ISTR Z SACHAROW.

W  d y sk u s ja c h  p ro w ad zo n y ch  w 
• a s z e j  celi, b ra ł  żyw y u d z ia ł p raw ie  
60-letn i m a js te r  fab ry czn y  S ach aro w , 
In te lig en tn y , ro zg arn ię ty , by ły  ślu ­
sa rz  z n an e j fa b ry k i lo k om otyw  w 
K ołom nie . P rzeb y ł trzy  la ta  w n ie ­
w o li n iem ieck ie j. P ra c o w a ł w ted y  
■w z ak ład a c h  K ru p p a , z n a ł w ięc sto - j 
su n k i za g ra n ic ą . O becnie Siedział 
ju ż  od  ro k u  w w ięzien iu  na  B u ty r- | 
Vacb. GPU o sk a rża ło  go o p ro p a -  j 
gandę  tro ck is to w sk ą  i sab o taż , a lb o  
w iem  w arsztaty, k tó ry m i k iero w ał, 
n ie  w yrem o n lo w ały  „z jeg o  w !ny“ 
w  te rm in ie  w y znaczonym  lo k o n lo - 
tyw . Na ogólnym  zeb ran iu  fa b ry c z ­
n ym , sze f cb cąc  z rzuc ić  z sieb ie  od ­
pow ied zia ln o ść , o sk a rży ł go  bez i w  
m yslu  o sabo taż .

Z areag o w ał na  to  n a ty ch m iast, 
w ied z ia ł bow iem , że pub liczn e  os- ; 
k a rże n ie  je s t p ie rw szy m  sy g n a łem  i 
a re sz to w a n ia . P ró b o w a ł udow odn ić , 
i e  n a p raw y  d la teg o  m e  m ogły być 
u sk u te cz n io n e , ,  p on iew aż  zarząd  
sk ła d u  m ate ria łó w  p rzy  jego k o m i­
sa r ia c ie  n ie  d o sta rczy ł z ap o trzeb o ­
w an y ch  przez  niego p o trzeb n y ch  
części lo k o m o ty w , w zględnie  d o s ta r  . 
czy ł je  nie w te rm in ie . P rze ło żo n y  | 
u rz ą d  w ezw ał go w tedy , by  bez 
d ług iego  g id a n la  zam iast b ra k u ją -  ! 
cych  now ych  części w y rem o n to w ał 
ja k  się  da  n iezd a tn e  do u ż y tk u  i po 
łam a n e  części, o raz  w m ontow ał je 
z  po w ro tem . N astęp n ie  m a zam el­
dow ać, że p rzezn aczo n e  d o  rem om  
tu  loko m o ty w y  są  zu p ełn ie  zda tn e  
do  uży tk u . J e s t  o so b  ście odpow ie­
dz ia ln y m  n a  te rm in o w e  d o sta rczen ie  
pa ro w o zó w  p rzez  k ie ro w n ic tw o  fab ­
ryk i.

S ach aro w  o stro  z a p ro te s to w a ł 
p rzec iw  tem u  za rząd zen iu , i w ska- 
z a l n a  sk u tk i tak ieg o  p o stęp o w an ia

O d p o w ied zian o  m u na ło : „N ic
u a s  n ie  obchodzi, jeśli lo k o m o ty w y  
n a w e t po k ró tk im  czasie będ ą  siać  
na  to rac h " .

Po m im o  g ró źb  w zd rag a ł się  Sa- 
th a ro w  zas to so w ać  się do  w y d a­
n y c h  po leceń  i w sk azó w ek . L oko- 
m o iy w  n ie  d o sta rczo n o . Z osta ł za 
to  n a p ię tn o w an y  ja k o  szkodn ik .
I o sk a rżo n y  o sabo taż . W obec tego. 
że w sw o je j o b ro n ie  na  ogólnym  
z eb ra n iu  w fa b ry c e  p ró b o w a ł w y ja ś­
n ić  w łaściw e Ho ł ob iek ty w n e  po­
w o d y  zw łoki, o sk a rżo n o  go w  d o ­
d a tk u  o Irock izm , po n iew aż  k ry ty ­
k o w a ł p u b liczn ie  p ra cę  sw ego prze­
łożonego  u rzęd u , k o m isa r ia tu  ko lej- 
c ic lw a , a  p rzez to  zd y sk red y to w a ł 
w- oczach p racu jący ch  w ładze  so ­
w ieck ie.

O p o w iad ał nam , że p rzed  a re sz to ­
w an iem  n ie  ch ciał słyszeć o  opo­
zycji p a r ty jn e j.  R zeczyw istość n a u ­
czy ła  go czegoś Innego. Z tego , co  
m u  o p o w iadali w spó łw ięźn iow ie, 
d o w ie d z ia ł się. i e  n ie  ty lk o  on je­
den z n a laz ł się w  te j  sy tu ac ji. To. 
czego o d  niego żąd an o , trze b a  czę­

ściow o p rz y p isać  n a  k a rb  d y ie ta n - 
tyzm u, p a n u jąceg o  we w szystk ich  
fa b ry k a c h  Z w iązku  Sow ieck iego .. 
D aw niej, m ów ił S ach aro w , n ie  rozu ­
m ia ł w ielu rzeczy. C zęsto s ię  dzi­
w ił, gdy nag le  a resz to w an o  w fab ry  
ce  In żyn ierów , tech n ik ó w , s ta ry ch  
m a js tró w  i ro b o tn ik ó w , k tó ry ch  
znał ja k o  d o b ry c h  p raco w n ik ó w , 
m ający ch  p e łn e  poczucie  ' o d pow ie­
d z ia ln o śc i; z iiikali bez ś ladu  a lb o  
też  sk azy w an o  ich  p ó źn ie j n a  pu­
blicznych  ro z p ra w a c h  za  szp iegost­
wo. D o p ie ro  te ra z  o r ie n tu je  się, j a ­
k ie  b y ło  w łaśc iw e tło  tego  „szkod­
n ic tw a" , o ra z  zu p ełn ie  ro zu m n ie  
z as to so w an e  chw y ty .

T y siące  w y p ad k ó w  n a  k o le jach  
n a leży  tłum aczyć  tym , że obsługa  
p ociągów  sta le  o trzy m u je  „dobrze  
w y rem o n to w an e"  paro w o zy  i w ago­
ny, k tó re  zo sta ły  ty lk o  p row fzorycz  
n ie  zesz tu k o w an e , i d la teg o  p odczas 
b iegu  p o c iąg u  m u szą  się psuć.

P rz y  b a d a n iu  w GPU zw raca ł 
S ach aro w  zaw sze uw agę  n a  te n ie­
s ły ch an e  s to su n k i w  k o lejn ic tw ie . 
J e d n a k  w skazy w an ie  n a  an a log iczne  
w y p adk i, ja k  jego, n ic  n ie  pom a­
gało. O sta teczn ie  z ab ro n io n o  m u 
„ szk a lo w ać"  przełożonych .

S ach aro w  by ł zaskoczony . Gzeka- ( 
ła  go zn aczn ie  cięższa k a ra , n iż  in - ' 
n y c h  „ sz k o d n ik ó w " o sk a rżo n y  był 
bow iem  także  o trock izm . N ap aw ała  
go tro sk ą  ob aw a  o  przyszłość . Był 
p rz ek o n a n y , że n iezn o śn e  sto su n k i 
w ko le jn ic tw ie , szczególnie n a  od ­
c in k u  ogólnego bezp ieczeń stw a, w 
c iąg u  o s ta tn ic h  h t  n ie  ty lk o  n ie  
u leg ły  p o p raw ie , a le  p o g a rsza ły  się 
w y ra źn ie  z m iesiąca  n a  m iesiąc.

W erk m is trz a  S ach aro w a  ro zs trze ­

la n o  ja k o  sz k o d n ik a  1 tro c k is tę , d la  
tego, że się  w zd rag a ł p o p e łn ić  
zb ro d n ię , z ak w a lif ik o w a ć  n iez d a tn e  
do  u ż y tk u  p a ro w o zy  ja k o  zu p ełn ie  
d o b re .

G dzieindzie j n a  św iecie  k a rze  się 
czło w iek a  za  p o p e łn ie n ie  z b ro d n i, w 
Z w iązku  Sow ieck im  za to , i e  n ie  
c h ce  zostać  z b ro d n ia rzem .

KOLEBKA M IĘDZYNARODOW YCH 
BRYGAD.

W  n a sz e j celi z n a jd o w a ło  się 
o p ró c z  m n ie  jeszcze k ilk u  c u d z o , 
z .em ców ; w śró d  n ich  d aw n y  au stro - 
w ęg iersk i k a p ita n  p o n ieró w  F ra n c i­
szek Jó ze f B arall. Los jego  b u d z ił 
w n as  w szystk ich  w ielk ie  w spó ł­
czucie.

Gdy p rzy szed ł d o  n as, s ie d z ia ł  w 
w ięzien iu  ju ż  od  ro k u . P o zn a łem  go 
b liże j, p o n iew aż  p rzez  k itk a  tygodni 
sy p ia ł n ied a lek o  m nie . M ów ił dobrze  
po n iem iecku .

P odczas w o jny  do m o w ej, jak o  
d aw n y  jen iec , p rzy c iśn ię ty  p rzez  nę­
dzę, w s tą p ił razem  z  w ie lom a k o ­
legam i, k tó rzy  byli w te j  sa m ej sy­
tu ac ji c o  on , d o  tw o rzo n y ch  p rzez  
S ow iety  „m ięd zy n aro d o w y ch  w o jsk " .

Ci „m ięd zy n a ro d o w cy ", ja k  ich 
pow szech n ie  n a zy w a n o , byli z a ląż ­
k iem  o rg an izo w an y ch  p ó ź n ie j p rzez  
k o m in te rn  n a  ca ły m  św iecie  „m ię­
d z y n aro d o w y ch  b ry g ad " .

R ek ru to w ali s ię  p ra w ie  w yłącz­
n ie  z by łych  Jeńców  w ojen n y ch , 
C zechów , P o lak ó w , W ęgrów , A ustria  
kó w  i N iem ców . C zęściow o zm usza­
n o  jeń có w  g w ałtem  d o  w s tąp ien ia  
do w o jsk a  bo lszew ick iego  1 d o  w al­
k i z „b ia ły m i" , a  jeś li o d m aw ia li, 
w y cinano  ich w  p ień . W szędzie  g ra ­

so w ali w erb o w n icy , k tó rz y  g ło d u ­
jący m  jeń co m  ob iecyw ali p rzy jęc ie  
d o  a rm ii so w ieck ie j n a  ty c h  sam y ch  
w a ru n k a c h , ja k  R o sja n  lu b  człon ­
k ó w  in n y ch  n a ro d o w o śc i Z w iązku  
Sow ieckiego.

Z tego jed y n eg o  ch o ćb y  w zględu 
ty siące  jeńców  w yraziło  sw o ją  zgo­
dę. P rzew ażn ie  by li to  ludzie , k tó rzy  
przez k ilk a  la t  by ii h e rm ety czn ie  
odcięci od> św ia ta  i k tó rzy  w ogóle 
n ie  w iedzieli, co dzia ło  się  n a  św ie­
cie. W ięk szo ść  z  mich n a p ew n o  n ig ­
d y  n ie  b a w iła  się  w  p o lity k ę . N ie 
w alczyli oni za  ja k ie ś  p o lity czn e  
idea ły  an i też  za ja k iś  ok reślo n y  
u s tró j  rząd u . Jed y n y m  ich  celem  
i p ra g n ie n ie m  b y ło  sk o ńczyć  ja k  
n a jp rę d z e j w o jo w an ie  i w ró c ić  do  
ojczyzny .

N iek tó rzy  z  ty ch  Jeńców , a zw łasz  
cza by li o fice ro w ie  z a w o d o m , w stę - 

j p o w ali często  d o  „czerw o n y ch "  o d -

Id zia łów  po  to , b y  m ieć o k a z ję  do 
w y w arc ia  . zem sty  n a  d ługo le tn ich  

' k o m en d a n tac h  obozów  d la  jeńców  
! w o jen n y ch  m a ltre tu ją c y c h  Ich w 
' sposób  w y ra fin o w an y  o raz  przy  

każdej o k az ji p o n iża jący ch  ich  ho- 
' n o r  o fice rsk i.

Dla w ielu, k tó rzy  w stąp ili n a  łę  
ślizką  d ro g ę , n ie  by ło  m ożliw ośc i 
o d w ro tu . C ały szereg  p o śró d  n ich  
w stą p .ł po  zo rg an izo w an iu  re g u la r­
n e j a rm ii c ze rw o n e j n a  służbę do 
w o jsk a  w Z w iązku Sow ieckim , gdzie, 
b ęd ąc  d o sk o n a le  w yszkolonym i fa­
ch o w cam i, byli w y k o rzy sty w an i ja ­
ko o fice ro w ie  na  w yższych s ta n o ­
w iskach  sztabow ych .

Szczególnie sp o śró d  a u s tro  -  wę­
g iersk ich  o ficerów  d a ło  się dużo 
nam ó w ić  do  służby  w a rm ii sow iec

• ikiej. O jczyzna ich z a ła m a ła  się. 
i O b aw iali się  w rócić.

N ie jeden  sp o ś ró d  m ają cy c h  tech- 
ju iczn e  p rzy g o to w an ie  sądził, że za 
p o m o c  u d z ie lo n ą  p odczas w o jn y  d o ­
m ow ej o trzy m a  po je j  sk o ńczen iu  
sp o k o jn ą  i z ap e w n ia ją cą  m u byt 
p o sad ę  ja k o  fachow iec.

O ficerow ie  c l byli d la  o rgan izu ­
ją c e j Się cze rw o n e j ■armii b a rd zo  
w arto śc io w y m  m a te ria łe m  k a d ro - 

' w ym . K ierow nictw o  p a r ti i  zgodziło 
s ię  b a rd zo  c h ę tn ie  n a  p rzy jęc ie  ich, 
w iedzia ło  bow iem , że cl cud zo z iem ­
c y  n ie  b ę d ą  baw ili się  w ż ad n ą  po­
lity k ę , i że b ęd ą  p iln o w ali sw e  ch 
zaw odow ych  obow iązków .

W  c ią g u  la t  ca ły  sze reg  tych  b y ­
ły ch  o fice ró w  jeń có w  d o szed ł do  
n a jw y ższy ch  s ta n o w isk  w a r in il  so ­
w ieck iej, a lb o  też, po  w yjśc iu  z w oj 
sk a , z a ją ł  o d p o w ied z ia ln e  s tan o w is­
k a  k ierow nicze  w p rzem y śle  oraz  
w a d m in is trac ji p ań stw ow ej, 

j T ak ż e  B a ra ll w y s tąp ił w k ró tce  po 
sko ń czen iu  w o jn y  d o m o w ej z w o j­
sk a . J a k o  d o św iad czo n y  o fice r s a ­
p e ró w  sp ec ja lizo w ał s ię  w  budow ie  
d róg . D zięki p ilności 1 n iezm o rd o ­
w an e j energ ii s ta ł  s ię  po  k ilk u  la ­
tac h  jed n y m  z  n a jtęższy ch  sp e c ja ­
lis tów  b u d o w y  d ró g  w Z w iązku  So­
w ieckim .

P o d czas p o d ró ż y  słu żb o w ej n a  
D alek i W sch ó d  m ia ł n ieszczęście 
sp o tk a ć  w śró d  tam te jszy ch  po litycz  
nych  k ie ro w n ik ó w  obw odow ych  
6wego by łego  dow ó d cę  o b o zu , G ri- 
bow a, k tó ry  pod czas p raw ie  trzy le t­

n iego  p o b y tu  Baralla" w ke tn sk lm  
o b o z ie  jeń có w  n iezn o śn ie  go szyka­
now ał. G ribow  z  ch w ilą  w ybuchu  
rew o lu c ji zw iał, 1 w  żad en  sp o só b  
n ie  u d a ło  się  go od szu k ać. A obec-

g H H ł p a r z ą c i l t a w a n a  p o l r z e l i o m  a r m i i

B ER LIN , (P D j. S y tu a c ja  f in a n s o ­
w a Rzeszy a ta ja  a ię  a  m ie siąca  n a  
m iesiąc  c o ra z  lepsza , bow iem  d o c h o ­
d y  z  p o d a tk ó w  s to le  w z ra s ta ją . Se 
k re ta rz  p ań stw a  w m in tste rsw te  fi­
n an só w , R e ln h a rd t, p rzed staw i! 
szczegółow e d ane, a  k tó ry ch  w ynł 
ka, że  d o ch o d y  z p o d a tk ó w  o siąg n ę ­
ły  w p ie rw sze j po łow ie  ro k u  budże 
tow ego 1941 wysoko.se io ,8  m ilia r­

dów  m are k
W  p o ró w n a n iu  z  ty m  sa m y m  o k re  

sem  1940 w pływ y z  p o d a tk u  d o c h o ­
dow ego w zrosły  o  1,29, z  pod . zw iąz ­
kow ego o  O jł/ z  p o d a tk u  oDrotowe- 
go o  OJK. a  z  p o d a tk u  ty to n io w eg o  

c  9,11 m ilia rd ó w  RM. T ak że  w pły­
wy z In n y ch  p o d a tk ó w  w y k azu ją  
M aty w zrost. D ochody  z  p o d a tk ó w

w  ro k u  bu d żeto w y m  1941 w yn iosą  

p ra w d o p o d o b n ie  32 m ilia rd ó w  RM. 

W  ten  sp o só b  p o k ry c ie  p o trzeb  f i­

n an so w y ch  R zeszy je s t  zabezp ieczo­

ne , a  tem  sam em  n ie  będ ą  p o trze b

n e  i a d n e  sp e c ja ln e  ś ro d k i w  z ak re ­
s ie  p o d a tk o w y m .

P o d czas w o jn y  s ta le  w z ras ta ła  
w ysokość  p łac , ja k  ró w n ie ż  zysk i z 
p rz ed s ię b io rs tw . Z  d ru g ie j  s tro n y  
is tn ie ją  o g ra n ic z e n ia  n a  ry n k o  to  
w arow ym . P rzy  p o ró w n a n iu  w idać 
pew ien  n a d m ia r  s iły  n abyw czej. 
N a d m ia r ten  m u st być w y k o rzy sta ­
ny  d la  zabezp ieczen ia  w y tw ó rczo ś­
c i w o je n n e j o ra z  In n y ch  p o trzeb  
a rm ii, a  p rzez  to  d la  p o d n ies ien ia  
sHy b o jo w e j n iem ieck ich  s tł z b ro j­
nych , a  jed n o c ze śn ie  m u st w yjść 
n a  ko rzy ść  poszczególnym  k o n su ­
m en to m , zgodn ie  z  ua rodow ogospo- 
d a rez y d ii zasadam i.

M ianow icie  w  d z ie n n ik u  u rzęd u  

w ym  R zeszy o p u b lik o w an o  z a rz ą ­

d zen ie  o  re g u lo w an iu  siły  nobyw  

czc j. R ozdzia ł I  z a rz ąd z en ia  p rz e ­

w id u je  zap o w ied zian e  z o rg an izo w a ­

n ie  że lazn y ch  k o n t o szczęd n o śc io ­

w ych; zg o d n ie  z ty m  o so b y  o trz y ­

m u jące  zap ła ty  I  p o b o ry  m ogą od  

k tad a ć  część sw o ich  ob ecn y ch  d o ­

chodów  n a  czasy  po  w ygaśn ięciu  

o g ra n ic ze ń  n a  ry b k a c h  to w aro w y ch .

Z arząd zen ie  p rz ew id u je  p o d o b n e  

m ożliw ośc i tak że  d la  p rzed stęb lo r 

eów , p ro w ad zący ch  zak ład y  n a  pod

o o  §* ro 4 i» % łc ii» / i
Z  p o w o d u  t r u d n o ś c i  n a t u r y  t e c h n i c z n e  z w r a c a m y  

s i e  7  p r o ś b ą  d o  n a s z y c h  S z a n o w n v c h  K l i e n t ó w ,  ż e b y  

onłcszeni- na dzień następny były nadawane 
do godz. O min. 30 rano. _____

s ta w ie  u staw y , a  ty m  Jed n ak  by 
o d ło ży li, o  i le  ło  ty lk o  m ożliw e, n a  

czasy  p o w o jen n e  n a b y w an ie  ła tw o  
zu ży w ający ch  «4ę u rząd zeń . P rz e d ­

s ięb io rcy  z ap ew n ia  s ię  sw o b o d ę  

sz a c o w a n ia ' w  ce lach  p o d a tk o w y ch  

p o trze b n y ch  n a  c za s  p o w o jen n y  !n- 

w estyey j.

D alej p rz ew id u je  zarząd zen ie , 

p o d n ies ien ia  d o d a tk u  w o jen n eg o  o d  

w y ro b ó w  ty tu n lo w y ch  i  w ódki. Ze 

w zględu  n a  ta n io ść  p rz ew id u je  s ię  

ta k ż e  p o d n ies ien ie  d o d a tk u  w o je n ­
nego od  w in  m u su jący ch . P o d n ie ­

s ie n ie  dod-A ku w ojen n eg o  o d  w y­

ro b ó w  ty tu n lo w y c h  i ■ ódk i by to  p o ­

trze b n e  d la tego , by  n ie  podw aży ć  

z ao p a try w an ia  a rm ii -w k o n ieczn e  

d la  n ie ]  w y ro b y  ty to n io w e . N ie 
p rzew id u je  s ię  po d n ies ień  a  p o d a ł 

k u  w o jennego  o d  p iw a .

nie, g d y  się  B a ra ll z n im  n areszc ie  
sp o tk a ł, do w ied zia ł się  ku n a jw ię k ­
szem u zd u m ien iu , że len były Cilr_ 
sk i sz tab s-k ap itan ', ' k tó ry  sw ojego  
czasu  p odczas sro g ie j zim y p rzy  bu- 

jd o w ie  lin ii k o le jo w ej P e te rsb u rg — 
M u rm ań sk  sp o  w odow ał przez n cdo- 

jży w tan ie  i n a d m ie rn ą ,  p racę  śm ierć  
i tysięcy  pod ieg iych  so b ie  jeńców  wo­
jen n y ch , „ d o c h ra p a ł"  się s ta n o w isk a  
k ie ro w n k a  czerezw yczajk i n a  D a­
lek im  W schodzie.

O baj p o zn ali się  n a ty ch m iast. 
D oszło d o  n ieu n ik n io n eg o  s ła rc ia , 
gdy B ara ll w obecnośc. licznych lu . 
dzi w nag łym  w ybu ch u  n ien aw iśc i 
rzu c ił m u  p ro s to  w tw arz , że je s t 
szu b raw cem  i m aso w y m  m o rd ercą , 
k tó ry  m a  n a  su m ien iu  życią n iez li­
czo n y ch  n ieszczęśliw ych  jeń có w  wo­
jen n y ch .

W y n ik ła  z lego g w ałtow na k łó t­
n ia , i z ro b ił się  w ielki sk an d a l. Ba- 
ra ił, k tó reg o  b ro n ili daw ni jego 
w o jsk o w i o raz  cyw iln i p rzełożen i, 
by ł o sam o tn io n y m  od  ch w ili, gdy 
na jw y ższe  k ie ro w n ic tw o  GPU ka te ­

gorycznie ośw iadczy ło , że Gribow  
je s t  n iezw yk le  w arto śc io w y m  cze- 
k ls lą , k tó ry  m a  w ielk ie  zasługi przy  
w y tęp ien iu  k o n trrew o lu c y jn y c h  sfer 
o fice rsk ich . Na p o d staw ie  „w n ik li­
wego sp ra w d z en ia "  o sk a rżen ia , rzu ­
co n eg o  p rzez  B a ra lla , s tw ierdzono , 
że  G ribow  ju ż  ja k o  k o m en d an t o b o ­
zu jeń có w  d z ia ła ł św iadom ie w du ­
c h u  rew o lu cy jn eg o  ru ch u . W łaśn ie  
t ra k tu ją c  sz o rs tk o  jeńców , s łu ży ł re ­
w o luc ji, albow iem - b u n to w a ł leb 
p rzez  to  p rzec iw ko  c a rsk ie m u  rz ą ­
dow i.

K ierow nictw o  GPU do sz ło  d-o 
w niosku , i e  „zu p e łn ie  n ieu zasad n io ­
n y  a ta k "  byłego austro -w ęg le rsk ieg o  
cesa rsk .eg o  o fice ra  B ara lla  na  Gri- 
b o w a  jes t czym ś n ies ły ch an y m , I po 
w in ien  b y ć  n a jsu ro w ie j u k aran y . 
R eze rw u je  sobie zbadan ie , czy n ap ad  
B a ra lla  n a  w y p ró b o w an eg o  w spół­
p ra c o w n ik a  GPU n ie  zo s ta ł celow o 
zainsrernizow any przez „cudzoziem ­
c a "  B aralla , by  p o d k o p a ć  au to ry te t 
GPU w oczach lu d nośc i przez tw ier. 
dzen ie, że w GPU p ra c u ją  n a  k ie- 
ro w n iczy ch  s ta n o w isk a ch  d aw n i bla* 
!t o ficerow ie.

W  d w a  ty g o d n ie  p o lem  B aralla  
a resz to w an o . P o zo staw ił bez śro d ­
k ów  d o  życia żonę I tro je  dzieci. 
Ż ona s ta ra ła  się  bezskiitecznlfe o  in ­
te rw en c ję  w p o se ls tw ie  au striack im . 
D ow iedzia ła  s ię , że o trzy m ało  ono 

| z kom  s a r ia tu  sp ra w  zagran icznych  
j p o w iadom ien ie , iż B arall ju ż  od  daw  
n a  Jest o b y w a te lem  sow ieck im , po­
m im o. że to  b y ła  n iep raw d a .

O sta tn ia  w iadom ość, ja k ą  B arall 
w taj’cm nicy o trzy m ał od p rz y ja ­
c ie la , k tó ry  p o z o s ta ł m u  w ierny , 
by ła, że żono o ra z  dzieci nag le  znik­
nęły  z M oskwy.

Gdy m nie  po k ilk u  m iesiącach  
zab ieran o  z celi 62, B arall gorzko 
p łak a ł. O lo sach  jego n ig d y  ju ż  n ic 

|n ie  słyszałem .

Sytuacja Sowietów
Z w iązek Sow ieck i w ciąż  jeszcze 

p o siad a  n a jw iększy , sk u p io n y  razem  
o b sza r w św iecie. W ciąż  jeszcze 
liczba jego  m ieszkańców  p rzew yższa 
liczbę m ieszkańców  R zeszy W ie l­

k ich  Niem iec, a  jego  s iła  z b ro jn a  
je s t  jeszcze g odna  uw agi I w sk u tek  
p o d szezu w an ia  n iezw yk le  u p a r ta . 
Ju ż  15 s ie rp n ia  p rz y rz e k li m u o b y  ' 
d w a j p rzyw ódcy  an g lo sask ich  m o . 
c arstw  św ia tow ych  sw ą pom oc, do 
czego w rócim y jeszcze  pó źn ie j 

Jmk d o tychczas, bo lszew icy  stra - | 
c li sze ro k ie  p rzes trzen ie  na z a c h o . I 
d z ie  swego pańs-twa, p rz es trz en ie  ' 
n a jg ęśc ie j za lu d n io n e , k u ltu ra ln ie  I 
p rzem y sło w o  n a jw ię ce j rozw in ię te , 
w tym  sp ich rz  całego  p ań stw a , [ 
cza rn o ztem n y  o b sz a r U k ra in y . T u  I 
w łaśn ie , na  zachodzie  sw ego pań- 
siw a p rzygo tow ały  Sow iety  sw o je  , 

a rm ie  do naoaści na E u ro p ę . T u 
z n a jd o w -ła  się baza dla ca łe j w ojny , 
jak rów n ież  d ia  p o siłk ó w  w m a te ­
r ia le  w o jennym , tu  w reszcie  zbu­
d o w an o  n a jw eżM -:«zp  nm oen*enta 

Ta s tre fa  o d  g ran icy  aż  po lin ię

S ta lin a  w łączn ie  z n a jd u je  się  już' 
d a le k o  n a  ty łach  n iem ieck ich  zw y­
cięzców .

R ów nież p rzem y sło w e  i zb ro je- 
n io w o -tech n lczn e  c e n tra  z n a jd u ją  
się  na  zachodzie. T u  w y tw arza  się 
80%  ca łk o w ite j pT odukcji p rz em y ­
słow ej Z w iązku  Sow ieck iego  N a j­
w iększym i p u n k tam i są m ia s ta  
M oskw a i P e te rsb u rg , zaś n a  U k ra i 
n ie  o k ręg  k ru szco w y  -w K rzyw ym  
R ogu p o  je d n e j s tro n ie  D n  ep ru . a 
p o  d ru g ie j Z agłębie  w ęglow e n ad  
D ońcem  pod  C harkow em . U dział 
M oskw y w o g ó ln e j w y tw órczości 
p rzem y sło w ej Z w iązku  S ow ieck ie­
go w y n o si 20% , a w  n iek tó ry ch  
ga łęziach  p rzem y słu  c iężk iego  ' 
zb ro jen io w eg o  n aw et 75% . ijd ż ia i 
P e te rsb u rg a  w  o g ó ln e j p ro d u k c ji 
w ynosi 12 1 / 2% , a  w p rzem y śle  ch e ­

m icznym  n aw et 23% . N a to m iast to, 
co  ź ród ła  b o lszew ick ie  m ów ią  o 
p rzem y sło w e j ro z b u d o w ie  n a  U ra ­
lu i d a le j na  w schód na S y b ir* ;, 
n a leży  acze? do  sfe ry  m arzeń , a n i­
żeli rzeczyw istości. P ro d u k c ję  o k rę

gu n a  U ra łu  m o żn a  n a jw y że j oce­
n ić  n a  ’ 1% . Z n a jd u jąc e  się  tam  
is to tn ie  bog a te  sk a rb y  z iem i w m a­

łe j m ie rze  jeszcze  są  u d o s tęp n io n e  
i d la tego  w o b ecn e j w o jn ie  odgry­
w a ją  ty lk o  p o d rz ęd n ą  ro lę . P rze­
s trz e n ie  za ł-m , o k tó re  ro zeb o d z ' 
się  z p u n k tu  w idzen ia  s tra teg t-z -  
nego. są o d d a lo n e  od lin ii p o w ie trz  
n e j o d  g ran ic  N iem iec o  1.200 km  
1 z n a jd u ją  się  d z is ia j  po  w i»nszej 
części w  rę k u  n iem ieck im , lu b  co 
n a jm n ie j w  zasięgu  d z ia łan ia  n ie ­
m ieck ie j b ro n i. Ze 160 m ilionów  
m ieszk ań có w  Z w iązku  Sow ieckiego 
90 m ilio n ó w  p rz y p a d a  n a  p ro w in ­
c je  zachodn ie . W ra z  z u t r a tą  o b ­
sz a ru  zachodn iego . z am y k a ją  się 
ca łk o w ic ie  d la R o sji w sze lk ie  p o ­
łączen iu  ląd o w e  z  E u ro p ą  ł  m o r­
skie p rzez  B ałtyk . U traco n o  K ijów , 

trzecie  pod  w zględem  w ielkości m ia ­
sto  w  państiw le z 860.000 m ieszk ań ­
ców , s to lica  i  n a jw ię k sz e  m iasto  
h a n d lo w e  U k ra in y , w ażn y  w ęze ł 
lin ij  k o le jo w y ch  i szos b ity ch , po­
s ia d a jąc e  8 d w o rcó w  o sobow ych  I 
8 to w a ro w y ch  K ijów , jak o  o śro ­
dek bu d o w y  m aszyn , p o siada  m ię ­
dzy innym i a rsen a ł, 2 fab -v k ! 
d z ia ł, zak ład y  b u d o w y  sam o lo tó w ,

& fa b ry k  am u n ic ji, 3 fab ry k ! czo ł­
gów I in n e  fa b ry k i sp rzę tu  w o jsk o ­
wego, m aszy n  do  w yro b u  n a rzęd z i, 
b udow y w agonów , a rm a tu r , jak  
rów n ież  w arsz ta ty  o k rę to w e, w a r­
sz ta ty  ro p eracy jn e , 2 fab ry k i wy­
tw o ró w  gum ow ych  1 10 fa b ry k
chem icznych , p rz y ty m  14 w ielk ich  

fa b ry k  p rzem ysłu  spożyw czego i zna 
czn e  zak ład y  w o jskow e. R ów nież 

m iasto  P o łtaw a. leżące 120 km  n a  
w sch ó d  od  K ijow a i liczące 130 000 
m ieszk ań có w , p o siad a  znaczne  za ­
k ład y  p rzem y sło w e  d o  o b ró b k i 
m eta li, fa b ry k i u b ra ń , trz e w !ków  
i w yrobów  sk ó rz an y c h  o ra z  fa b ry k i 
p rzem y słu  żyw nościow ego.

P ow ażn ie  zag ro żo n y  jest obszaT 
w ęglow y n a d  rz e k ą  D ońcom  n a  
w schód o d  C h ark o w a, p o s ia d a jąc y  
n a jz n a k o m its z e  p o k ład y  w ęgla w  
R osji, j a k  ró w n ież  w ielk i p ó łw ysep  
K rym . o d zn acza jący  się  sw o ją  b u jn ą  
ro ś lin n o śc ią  i p o łu d n io w y m  k lim a ­

tem , p rz y p o m in a ją c y  w ło sk ą  R iw ie­
rę . P rzed e  w iszystklm  ro zch o d z i się  
o  o k rą żo n y  p rzez  w o jsk a  n iem ieck ie  
t fiń sk ie  P e te rsb u rg , d ru g ie  co do  
w ielkości m iasto  w p ań stw ie . To 
w ie lk ie  m iasto , Uczące 2,2 m ilio n a

m ieszkańców , b y ło  cen trem  u z b ro ­
jen ia , w ęzłem  k o m u n ik a c y jn y m  

1 w ażnym  o b szarem  p rzem ysłow ym  
I s ie d z ib ą  zn aczn y ch  p rzed sięb io rs tw  
go sp o d arczy ch , o śro d k iem  boisze' 
w ick lego  za rz ąd u . Jeśli d o d ać  do  
liczby  m ieszk ań có w  z okręgu , jeszcze

n iez liczonych , sz u k a ją cy c h  tu  u k ry ­
cia  uchodźców , a p rzed e  w szystk im  
zn aczn e  siły  w o jsk o w e, k tó re  r z u ­
co n o  do  m ia s ta  dla_ jego  o b ro n y , to 
m o żn a  liczyć, i e  żeb ra ło  się  lu  4 

d o  5 m ilio n ó w  ludzi. Ludzie c i, s tło ­
czen i n a  b a rd zo  w ąsk ie j p rz e s trz e ­
n i,  z n a jd u ją  się  pod ustaw icznym  
d z ia łan iem  n le tu ieck o -fiń sk ie j a r ty ­
le r ii  i lo tn ic tw a  ju kgdyby  w  piekle, 
k tó reg o  grozy  n ic  d ługo  już  będą  
m ogli w y trzym ać. Ju ż  w k ońcu  wrze 
śn ia  d o n o siła  p ra sa  zag ran iczn a, 
że b ra k u je  tam  w ody  I e le k try c z n o ś­
ci, że p o rc je  żyw nościow e zn iżono  
do  n a jm n ie jsz y ch  wym iarów - i że ży­
cic ca łk o w ic ie  się  ro zp rzęg ło .

Na śro d k o w y m  o d c in k u  fro n tu  
p o n ió s ł m arsza łe k  T im o szen k o  c ięż ­
k ą  k lęsk ę  p rzy  p ró b a ch  o d c iążen ia  
n a  p o łu d n ie  o d  jez io ra  Ilm en . D alej 
n a  p o łu d n ie  p o su w a  się  w szędzie  bez 
za trzy m an ia  o fen sy w a  n iem iecka  
n a p rzó d . N a p o łu d n io w y m  k ra ń cu

jiuż w k o ń cu  w rześn ia  d o ta r ły  w oj­
ska n iem ieck ie  do  M orza A zow skie- 
go. W  ten  sp o só b  m ilita rn e  w idoki 
d la  dow ó d z tw a  sow ieck iego  sta ją  
s ię  n ad zw y cza j p o n u re . Na całym  
2 000 km . d ług im  f ro n d ę , p rą  nie- 
jrow strzym an le , p rzez czw arty  już  
m iesiąc  te j p o tężn e j w ojny za wiftrę, 
zw ycięscy  N iem cy, ku now ym  sw o­
im  celom  n a  W sohodzie . C hociaż 
ro zstrzy g n ięc ia  o g rom nego  znaczen ia  
ju ż  zap ad ły , u k a z u ją  się  na w szyst­
k ich  o d c in k ach  f ro n tu  now e m ożli­
w o ści d la  d a lszy ch  n lem lec lcch  zwy­
cięstw-, od  k tó ry c h  bo tszew  oy ju ż  
n ie  u c iek n ą . A to  tym  b a rd z ie j, że 
jak  m ożna sąd z ić  po w ie lk ie j licz­
b ie  jeńców  i p o  n ie k tó r  rb  In n rc h  
o zn ak ach , ch ęć  o p o ru  i decyzja  wy­
trw a n ia  u  w ic iu  oddzia łów  bolsze­
w ick iego  w o jsk a  n ie są ju ż  iak  n ie ­
zach w ian e , jak  to było po czą tk o w o  
W reszc ie  I o s ta tn ie  \v!eik 'e  c en ­

tralni p rzem ysłow e i zb ro jen io w e, 
sto lica  paft*l -"a M oskw a jest zagro~ 
żona  b ezp o śred n io  od s ‘*ony ląd u  
1 z po w ie trza

Sk o ro  w ięc po  w ielu  c!?żklcli c io ­
sach , ja k ie  w o jsk a  sow ieck ie  po n io ­
sły  ju ż  n a  lądz ie , n a  m o rzu  t w po­
w ie trz u  i sk o ro  p o d  n ie p rz e rw a n y *



Anglia „dostarczyła" Niemcom
20.000 ton tranu i 31.000 ton m ateriałów  pędnych

B erlin  w  p a źd z ie rn ik u .
W  H am b u rg u  o d b y ło  się  21. po- 

d e d z c n ic  u rzęd u  do  sp ra w  zdobyczy 
m o rsk ie j  n a  k tó ry m  w y jaśn iło  się, 
ja k  żyw ą i sk u teczn ą  jest a k c ja  n ie ­
m ieck ie j m a ry n a rk i w o je n n e j n a  
o d c in k u  w ojny  h an d lo w ej p rz ec iw ­
k o  Anglii.

W  trak c ie  o b e cn e j w o jn y  d o  n ie ­
m ieck ich  p o rtó w  d o p ro w a d zo n o  li­
c zn e  ang ie lsk ie  i p ły n ące  w słu żb ach  
an g ie lsk ich  s ta ik i h an d lo w e, to n aż  

k tó ry c h  sięga 1,9 m ilio n ó w  to n  r e ­
je s tr .  br. n iep rzy jac ie lsk ieg o  a lb o  
w yko rzy sty w an eg o  p rzez  n ie p rz y ja ­
c ie la  to n ażu  handlow ego

Ja k ie  o lbr»vm ie w a rto śc i p rz ed ­
s ta w ia  d la  n ie in tec k 'e j g o sp o d a rk i 
w o jen n e j ta  zdobycz, u jaw n iło  d o ­
k ład n ie  w sp o m n ian e  posiedzen ie

n rz ęd n  d o  sp ra w  zdobyczy  m o rsk ie j ] (12.038 to n  re je s tr ,  b r .)  o ra z  p ięć  
w  H am b u rg u . P rz e d e  w szystk im  
ch o d zi o d w a  d u że  w ie lo ry b n icze  

s ta tk i m alk i, k tó re  p ły w a ły  v an g je l 
sk ic j  s łu żb ie  w A n ta rk ty d z ie . Je d e n  z j d o  jed n e j z  b az  n iem ieck ich : jad ący

ło d zi w ie lo rybn lczych . Z dobyto  
w tedy  10.662 t  n  tra n u .

.P o n ad to  u ję to  i  d o p ro w ad zo n o

n ich  n o rw esk i s ta te k -m a tk a  ,,Sol- j 
gHm ł“ (12.246 lo n  re je s tr ,  b r .)  1 
p rzyd zie lo n y  "'rzez A nglików  do  

flo ty  w lelorybiiTczej, d o p ro w ad zo n o  
ny  zo sta ł d o  jed n eg o  z po rtó w , h ę .  j 
d ący ch  pod k o n tro lą  n iem iecką, z  | 
ład u n k iem  10.200 łon  Iran u  w ielo- ' 
ry b ieg o  o ra z  2.000 ton  m ate ria łó w  
p ęd n y ch  d la  p a ro s ta tk ó w , p o ła w ia , 
jąey ch  w ieloryby. W  d ru g im  wy­
p a d k u  o k rę ł n iem ieck i u ją ł  1 sp ro ­

w adził d o  p o rtu  e t a  flo ty lę  w jeio- 
ry b n lczą  w raz  z  załogą. W  sk ład  

flo ty ll w chodzi by ły  u o rew sk i w iclo- 
ry b n lczy  s ta te k -m a tk a  „P e lag o s“

z  B o rn eo  d o  A u s tra lii m o to ro w y  
tan k o w iec  „ S to rs ta d “  (8.998 to n  re j. 
b r .)  z ład u n k iem  12.181 to n  sm aró w  

o le is ty ch  d o  m o to ró w  D iesla; z n a j­
d u ją c y  s ię  w d ro d z e  z  Irań sk ieg o  
p o rtu  A badanu  d o  a n g ie lsk ie j b azy  
m o rsk ie j F re e to w n  w A fryce Z a­
c h o d n ie j m o to  ow y tan k o w iec  

„S a n d e fjo rd "  (8.038 ton . re je s tr ,  b r .)  
z ład u n k ie m  10.816 f. ro p y  n a fto w ej,

z  ty m  s ta tk ie m  do&tało s tę  w  ręce  
n iem ieck ie  9.541 to n  b en zy n y  t  o l i­
wy d o  p a len ia .

W  te n  sp o só b  d o s ta ło  s ię  w  ręce  
n iem ieck ie  20.000 to ń  tr a n u  i  35.000 
fon  m a te ria łó w  p ęd n y ch , p rz e z n a ­
czo n y ch  d la  A nglii, k tó re  zg odn ie  
z  zarząd zen iem  k o m isa rz a  R zeszy 
zo sta ły  sk o n fisk o w an e .

M ając  n a  u w ad ze  o b sz a r  m o rsk i, 
n a  k ió ry m  s ia tk i  te  zo sta ły  u ję te , 
na leży  p o d k re ślić  w y b itn y  w yczyn 
n iem ieck ie j m a ry n a rk i  w o jen n ej, 
k tó ra  n a p rz e k ó r  an g ie lsk im  okrę- 
ło m  w o je n n y m  p o tra f iła  j e  sp ro

N a  g r o b a c h  w i l e ń s k i c h
Kręcą się w powietrzu płat 

ki mokrego śniegu, przyprósza 
jąc leżący na ziemi dywan zwię 
dłych liści i kryjąc pod bielą 
swą rozsiane gęsto po cmenta­
rzu groby... Chwieją się w 
rytm szeptanego pacierza przy 
prószone śniegiem postacie bab 
i dziadów cmentarnych...

I gdyby nie ten ruch rytmi­
czny, w zapadającym zmroku 
możnaby ich przyjąć za głazy 
lub za kopce mogilne, pokryte 
w wieczór Zaduszny śniegiem 
listopadowym...

*  *  *
Wśród klonów, dębów i so' 

sen, wrzynających się swymi 
korzeniami w stare mogiły na 
Rossie, stoją znane, omszałe, z 
wyblakłymi złoceniem liter, 
kamienie nadgrobne. Nie czy­
tając poznasz przechodniu, 
imiona zasłużonych wilnian, 
licznie spoczywających tutaj 
snem wiecznym, tak dobrze już 
znasz tu każdy zakątek, tyle 
już razy w Dzień Zaduszny

P o d a jem y  p o n iże j a r ty k u ł  o nt_ n a  W schodzie" . D la N iem ców  m e sobą , słow em  przew ag i d u ch a . Na mańfeka epoka  na  w schodn ich  p rz e .  pochylałeś głowę przed procha
_  i?..i :  *.....  • ' mi tych, co odeszli, rozpisując

chwalebnie swe imię w dzieje 
rodzinnego miasta...

o ra z  p ły n ący  z A b ad an u  b ry ty jsk i ' w ad zać  d o  n iem ieck ich  baz, odle-
m o to ro w y  tan k o w iec  „ B rltish  Advo_ 
ca le "  (6 994 to n  re je s tr ,  b r :) ,  w io ­
zący  ład u n e k  d o  M om bassy  w  b ry ­
ty jsk ie j A fryce W sch o d n ie j. W raz

Iych o  d z ie s ią tk i ty sięcy  m li m or- 
s k ’th .  Źe coś po d o b n eg o  m oże  n a ­
s tą p ić  n a  p e w n o  n ie  śh ilo  s ię  A ngli­
kom  n a  p o czą tk u  w ojny .

i l / i e m l e c
mm w §*§«*§& stwó# «wągr**# ww m le c z i f  i l<s epice

jące się spod śniegu wieńce z 
gałęzi świerkowych...

Dokoła Niego równymi rzę­
dami, jak żołnierze na bacz­
ność, nagrobki tych, którzy z  
Jego rozkazu krew swą przele' 
li, wyzwalając miasto przed 
dwudziestu z górą laty od czer 
wonej nawały...

Szeregi się powiększyły. 
Przybyło jeszcze parę grobów 
żołnierzy broniących Wilna 
przed czerwonymi hordami ze 
Wschodu niedawno, w r. 1939. 
Stanęli razem w  szeregu...

* *  *

w w alce  o W sch ó d  s trzen iach  w  ogóle, n a s tę p n ie  fak t.

N ależy w ięc, m ów ił d a le j m ó w - 'sza rze  w w ickach  śred n ich , to  m ógł
o n  is tn ieć  ty lk o  d la teg o , źe' s ta ła  
zaw sze za n im  W ielka R zesza n a ­
ro d u  n iem ieck iego . T rzeci pow ód  to  

N ie- I okoliczność, żo w szystko, co p ięk n e  
'i w zniosłe  w  ty m  k ra ju , p o ch o d zi

w arc i u w Krakowie wystawy j, y j a nigoj celem samym w sobie Wscho-dzfe i
k siążek  i dok u m en tó w  p, t. „W a l-  „  . , . . . .  , .. . . . .
ka na  W schodzie" , wydrukow a.-,y w alka i m oc, lecz ob ie  w p rzągm ęte  k sz ta łtu je  się  lo s  N iem iec u a  c a łą  ze, o Ile m o żn a  m ów ić o  po lsk im
w  Nr. 300 gaz. „V 6 lk ischer Beo- by ły  w służbę. • W alk a  s łu ży ła  n ie- p rzyszłość. Jorgan izm ie  p ań stw o w y m  n a  tym  ob-
b a ch te r  m ieck ie j idei, i pom im o w rogich  sił,

| p rzec iw staw ia jący ch  się  d o oko ła , re a  w ysyłać  n a  te re n y , gdzie k sz ta ł-  
O tw arc ia  w ystaw y k siążek  i d o k u -  j lilZOw a ła tę Ideę. Moc b y ła  c zy n n i- ,u je  s ię  , o j  N;em ,C(. nfe ,udaJ _

m e n tó w p . t. „W a lk a  na W s c h o d z ie " ,  k!em  p o rz ąd k u jąc y m , k tó ry  zabez- g0 „ zychi ,ccz „  g . _  wy_
le j d ru g ie j po d czas w o jny  rep rezen - p iecza! sp o k ó j t  bezp ieczeństw o sa -
ta c y jn c j im prezy  n iem ieck iego  ty g o d  (m ej  Rzeszy i E u ro p ie , ja k  ró w n ie ż 1 obsza ,  w schodn i b ęd z ,e tak
m a ksiąz lu  n a  ca ły m  n iem ieck im  całem u  św ia tu . Miecz 1 k s iążk a  to MmQ o środM em  k u llliry
W schodzie, d o k o n a ł w sob o tę  gene- ; (] z iś w ięcej n iż  p rzy p ad k o w y  afo 
ra ln y  g u b e rn a to r  m in is te r  Rzeszy, 
d r . F ra n k , po  p rzem ów ien iu  sek re ­
tarza  p ań stw a  w m in is te rs tw ie  Rze­
szy  d la  p ro p ag an d y  dr. G u tte re r‘a.
Na o tw a rc iu  obecny by ł m. in. ko ­
m isa rz  Rzeszy d la  H o land ii, m in i­
s te r  Rzeszy d r. S e iss-In ąu art.

S e k re ta rz  p a ń s tw a  G u tte re r wska-

Szumi Wilenka u stóp cmen­
tarza Bernardyńskiego, jakby 
cichy pacierz odmawiała. Bielą 
się płaszczyzny Kopanicy po 
drugiej stronie, bielą się groby 
na górze cmentarnej, tylko 
rzeczka wije się między nimi 
czarną połyskującą wstęgą, 
szepcąc swój pacierz jesienny...

Wiele jest w tym roku mo­
gił, których dziś nie ma kto 
odwiedzić, bo pozostali przy 
życiu znajdują się w tajgach 
sybirskich lub stepach kazach 
stańskich, gdzie opłakują włas 
ny los tragiczny.

Wielu jest żywych, którzy 
Rzadko gdzie palą się świe' nie znajdą tutaj grobów swych 

czki na grobach, lecz nie brak bliskich i nigdzie już ieh nie 
cichych westchnień, rzewnych znajdą, bo śmierć zabrała swe 
wspomnień, czasem łzy, spły- ofiary daleko od miasta ro" 
wającej z oka wraz z topnieją- dzinnego — z głodu, wyezer-

o k re su  ro z k w itu  n ie m ie c k ie j- in U  i Cym Śniegiem pania lub od kuli bolszewic­

kiej, ja k  k tó ry k o lw iek  inny , a m oże i tu r-v n a  W schodzie, z je j  w span-a
ryzm  -  w nich  z n a jd u je  sw ó j w y- f w 'm ięk szy m , 'a lb o w ie m  I**™  ! m o n u m en ta ln y m i d z ie ła m i. ' Z o l e u m ,  gdzie spoczywa serce
raz  p rzeznaczen ie  N iem iec. N iem iec- ' w szyscy N icm  s, - nim i C zw artym  p ow odem  to ok o liczn o ść.! Marszałka Piłsudskiego, zarzą 
ki żo łn ie rz , k tó ry  dz is je s t re p re -  dzienni<, w obcc z ag ad n ien ia  w y k a - lże w  1939 r - żo łn ie r* n iem ieck i w y -I Pgieńkl, w i ę d n ą  w i ą z a ń .  1 
zen tan tem  w alk i, je s t  jedn o cześn ie  j zan ia  sw o je . w arto śc i , m u szą  sf(, is ią p t ł  j« k o  re a liz a to r  o d  d aw n a  chryzantem, zielenią wychyla 
! rep re z en tan te m  n o w e j m yśli, i jeśli u tr2ym ać p rzy  źvchl w w alcc  z  n ie . ( trw a ją cy c h  ,

' ” Ł  L ' *  ‘ * w  r m f o  m

nio~ e w Kf owsa
zm ierzo n y m i p rzestrzen iam i, 
rów nież  zw ycięsko się  ostać.

N astępn ie

ja ktych  ty g o d n iach  I m iesiącach , 
k tó re  p rzeży w am y , n iem ieck a  siła 
zb ro jn a  w  n iezliczonych  b itw ach , 

zał, że n a jle p ie j c h a ra k te ry z u je  d u -  * pom im o p rz y g n ia ta ją c e j p rzew ag i N astęp n ie  g en era ln y  g u b e rn a to r  
ch a  n iem ieck iego  okoliczność, iż p rzec iw n ik a  i jego m a te ria łu  w ojen m in is te r R zeszy d r . F ra n k  rozw in ął 
w iedy, gdy d a le j  na  W schodzie  ■ nego, odnosi n ad  n im  zw yctęsl" .p ięć  iez, k tó re  u d o w a d n ia ją  niem ieu
g rzm ią  jeszcze a rm a ty , jed n ocześn ie  wo __  to  jes t o n o  w  d u ży m  s to p - j ck ie p raw o  do  zd o b y cia  i  u trzym a-
o tw ie ra  s ię  u roczyśc ie  w ystaw ę n iu  zagadn ien iem  w ew n ętrzn e j p o -  n ia  p an o w an ia  n a d  p rz es trz en ią  
książek  i d o k u m en tó w  p. ł .  „ W a lk a  I staw y , d y scy p lin y  i p a n o w a n ia  n a d  j n a d w iś lań sk ą . P ie rw sza  teza  to  ger-

trw a ją cy c h  s to su n k ó w  n iem ieck ich  
z tą  p rz e s trz en ią . W reszc ie  obecne 
w łączen ie  G en era ln e j G ubcrn ii d o  j 
n iem iec k ie j p rz e s trz en i życiow ej, j 

ja k o  łączn ik a  m iędzy  Z achodem  a ! 

W schodem , je s t  p ią ty m  k am ien iem

Jak zdobyto Twer (Kalinin)

SZTOKH OLM  (PD ). K o resp o n ­
d e n t „ S o c ia ld em o k ra ten " , k ió ry  

w ęgielnym  n iem ieck iego  p ra w a  do  U kra inę, o p isu je  w a ru n k r
m ieszk an io w e  w K ijow ie i p isze w 
zw iązk u  c  ty m  m iędzy  in n y m i: „By 
ło  ry sem  ch arak te ry s ty czn y m , że 
w szędzie , gdzie  s ię  zw iedzało  są-

N a marmurowej płycie mau kiej.
Leżą gdzieś we wspólnych 

jamach-grobach, i tak samo 
może śnieg pokrywa je, tylko 
krzyża nad nimi nie ujrzysz, 
imienia tych, co tam spoczęli, 
nie dowiesz się nigdy, a na­
wet i ślady grobu rychło za­
giną, a na świeżo skopanej zie 
mi porośnie na drugi rok tra' 
wa...

Tu, w Wilnie, pozostanie 
wspomnienie i ból...

p a n o w an ia  w G en era ln e j G ubcrn ii ■ 
o raz  k ie ro w an ia  n ią .

B E R LIN . (P D ). H iszp ań sk i kore- 
SjMHłent w o jen n y  d r . W nckc-r p o d a je  
szczegóły  w e jśc ia  jed n eg o  * o d d z ia ­
łów  w yw iadow czych  do  K a lin in a  
(T w eru ): „M ija liśm y  w szybk im
m arszu  lasy , ro z leg le  p łaszczy m y , 
liczne w sie t bagn iste , leżące o d ło ­
g iem  p rzestrzen ie , ta k  żc dość  p rę d ­
k o  u k aza ły  s ię  n am  w k łęb ach  gę­
siego  dym u zary sy  T w eru.

F a la  u c iek in ie ró w  to czy ła  s ię  ku  
n a m  n a  sp o tk a n ie . M ilcząca, c icha, 
c ie rp iąca , ja k  cały  ten  n a ró d , m ija ła  
n a s  bez iow a. T ym czasem  w n ie j -  
•cu  gdzie b ru k o w a n ą  u lica  p ro w a ­
d z i z  p o łu d n ia  d o  m ias ta  nasz  śm ia ­
ły m arsz  zo sta! n a  ja k iś  czzs z a trz y ­
m an y  o g n iem  bol.sz"w ickich c iężk ich

k a rab in ó w  m aszy n o w y ch . | z aa ta k o w a ła  m iasto  z pó łnocy . N a lach  w strzy m y w ał z  n iezw y k łą  od-
Z dom ó w  n a  s k ra ju  m ias ta  pa- „odd  n ie  m ias ta  bez  o p o ru  n ie  zga- w agą w c ią g a  sz a le ją c e j p rzez  eu ią

d ly  p ierw sze  s trz a ły . M iasto  p a liło  d za ł s ię  S ta lin  w  żad n y m  w y p a d k u "  . noc śn ieżycy  d a lsze  p o su w an ie  sAę
się  w  w ielu  m ie jscach . D z ia łk a  ple- — ośw iadczy ł n a m  w zięły  d o  n le-
cbo ły  zn iszczy ły  je d n a k  n iep rzy ja -  w o li so w ieck i p o ru c zn ik : „W y d an y
cłelsk lc  gn iazd a  o p o ru  1 zb liży ły  się  p rzez  n iego  w  o s ta tn ie j  chw ili roz-
p rzez  po la  do  m iasta . P ie rw si je ń  kaz  b rz m ia ł w y raźn ie , źe K alin in
cy p o d n o szą  ręce  d o  góry . P o d d a ją  m usi być za  w sze lką  cenę  n łrzy m a-
się  całym i o d d z ia łam i. L u dnośc i ny. P o s iłk i w p o stac i p iecho ty  1
cy w iln e j w idać b a rd zo  m ało ; w czołgów  m ia ły  n ad e jść " . Co d o  lego
w iększości zo sta ła  p rzez  bolszew i- to  s ło w a  d o trzy m ał. 12 p aźd z ie rn ik a
ków  13 p aźd z ie rn ik a  ew ak u o w an a , p rzyszły  d w a  p a lk i  p ieeho ty  z  Mo
ja k  n as  p o in fo rm o w a ł pew ien  ro - skw y . 15 p a źd z ie rn ik a  p rzy słan o  d o  j W ołg i i w y b u d o w ali tam  przyczó-
sy jsk i ro b o tn ik  k o le jo w y . m ia s ta  d a lsze  o d d z l ły  w o jsk a  z lek  m ostow y. N astępnego  d n ia  oczy

Czy z am ierz an o  o d d 'ć  n am  m ia- czołgam i. U p arc ie  I w ytrw ale  a ta - szczo n o  p o łu d n io w o  - w sch o d n ią
s to  bez w a lk i?  N ie sp o d z ian k ą  d la  k o w a ły  o n e  n iem ieck ie  s ta n o w is k a . . część m iasta .
n ich  by ł len  a la k  z p o łu d n io w eg o  W p ro w ad zo n y  d o  w alk i o d d z ia ł j K a lin in  zo sta ł ca łk o w ic ie  zdoby- 
zaeh o d u , w ów czas gdy tn n a  d y w iz ja  n iem ieck ich  s trze lcó w  n a  m otocyk- ! ty 1̂

* * *
Już miasto spowiły ciemno­

ści. Jeszcze ciemniej jest tutaj,
w otoczeniu lasów, w pobliżu 

ś led z tw o  p o m patycznego  p a łacu  z j<ościoja św. p iotra) na cmenta
czasów  rad zieck ich , zn a jd o w ałem  j r z u  A n t o k o l s k i m .

cze rw o n o a rm is tó w . N lebezp ieczeńsf 
w o zo sta ło  po  w ielu  g o d z in ach  zaże- 
gn ne. 15 p a źd z ie rn ik a  nasze  
o d d z ia ły  zo sta ły  zaa ta k o w a n e  
p rzez  lecące  z  g łębok im  w ark o tem  
so w ieck ie  bom bow ce. N ie  m ogły o n e  
je d n a k  zm ien ić  sy tu a c ji, bow iem  
n iem ieccy  p iech u rzy  zajęlT po łn d  
n lo w o  zach o d n ią  część m ia s ta  aż  d o

n ac isk iem  zw ycięsk iego  n a  w szyst­
k ich  p o lach  b>łw w o jsk a  n iem iec ­
k ieg o  n ie  będzie  m ógł ju ż  Z w iązek 
Sow iecki w łasnym i siłam i sob ie  po­
m óc, jak że  w tym  w yp ad k u  p rz ed ­
staw ia  się  w sp o m n ian a  na p o czą tk u  
a  p rzy rzeczo n a  ju ż  15 s ie rp n ia  p o ­
m oc obydw uch  p ań stw  an g lo sask ich ?  

D otychczas pom oc w zak re s ie  m ili­
ta rn y m  o b jaw iła  się  ty lk o  a, pew n ej 
liczb ie  fo rm acy j lo tn iczych  n a  od ­
c in k u  pó łnocnym . Z d aje  się , ie  wy­
sy łk i dalszych  jed n o stek  w alcząc 
w  te j chw ili n ie  b ie rze  się pod u w a­
gę. O bok tego, ja k  m ów ! szczególnie 
póh iocno-am erykadsik  . p ra sa , m ia 
lo zaw in ąć  k itk a  a m e ry k ań sk ic h  
sla ik ó w -cy ste rn  ■’ . W ład y w o sto k u  
n a  D alek im  W ®c5,odzie; rów nież 
szczup łe  d o s ta w y  n a fty  f lan y c h  
m ate rfe ló w  an g ie lsk iesu  ,
n ia  d o chodzą  do A rc h a n ie ls k a ,  k tó  
ry  po  p rz e rw a n iu  kolei m u rm a ń ­
sk ie j  p rzez  w o jsk a  nie liecko-ftńsk le . 
s tan o w i jedyny , b ra n y  jeszcze w 
ra c h u b ę  d ła  do staw y  tran sp o rtó w , 
p o r t  na  O cean ie  L odow atym . P o ­
n iew aż  p o rt ten  zw ykle  od k ońca  
p a źd z ie rn ik a  aż  d o  m aja  je s t za­
m arz n ię ty , w ięc I t a  d ro g a  zo sta ła  
z am k n ię ta .

N iedaw no o b ra d o w a ła  w Mo­
skw ie, zap o w iad an a  ju ż  n a  J-g» 
w rześn ia , k o m is ja  trzech  k ra jó w . 
D o p ie ro  więc w 6  ty g o d n i p o  w ie l­
k o d u szn e j o-bietnicy z 15 s ie rp n ia , 
u czy n io n o  p ierw szy  k ro k , aby  
w reszcie  m ów ić  o  p o trze b n e j I to  w 
w ie lk im  sty lu  pom ocy  an g lo sask ie j 
d la Sow ietów . A m erykan in  H a n T  
m an, c en tra ln a , żeby  się  ta k  w y ra ­
zić, figu ra  całego z eb ra n ia , z araz  
n a  p o czą tk u , ze s ta n o w isk a  rzeczo­
wego zu p ełn ie  s łu szn ie  a le  ku  w iel­
k iem u  zm artw ien iu  so w ieck ich  k ie­
ro w n ik ó w , ośw iad czy ł: „ P ro b lem y  
tran sp o rto w e  o g ra n ic za ją  m ożliw ość  
a m e ry k ań sk ie j pom ocy  dJa R osji 
S ow ieak lc j". Isto tn ie , p o k ry c ie  o l­
b rzym iego  zap o trze b o w a n ia  Sow ie­
tów  n a  zo s ta jący ch  do d y sp o zy c ji 
dro-gach b y łoby  niesnożlfw e naw et, 
w ów czas gdyby S tan y  Z jednoczone  
p o siad a ły  w y m ag an y  sp rzę t na  sk ła ­
d zie  I ch c ia ły b y  go rzeczyw iście do ­
sta rczyć. T ecz to k  w  jodu  o ja k  ' 
d ru g ie  m ożna  pow ątp iew ać.

Obo-k tego ro z cz aro w an ia  Sow ie 
tów , m ożna też p rz e lo tn ie  n ak reś lić  
i in n ą  s tro n ę  ro z w o ju  w y p a d k ó w  
Celem  b o lszew izm u je s t re w o lu c ja

w ażn ie jszą , a n iże li życie k ilk u  m i­
lionów  R osjan . C elow i tem u  służy 
jed n a k , ch o ciażb y  n a w e t n ie  ro z ­
m yśln ie , p rzy m ierze  an g ie lsk ie  i to  
w  sp o só b  w cale  n ie  po śred n i. P rz y ­
m ie rze  lo dopuszcza be .„z. wisem do  
s fe r  to w arzy sk ich  A nglii I rodzi c a ­
łą  m nogość  p o łączeń  i k an ałó w , k tó ­
rym i id e je  b o lszew ick ie  d o c ie ra ją  
do kół, d o ty chczas d la  n ich  zam ­
kniętych . P o d  w zględem  w ojskow ym  
n a to m ias t d a lek o  w ażn ie jszy m  je s t 
d la  A nglików , w ty m  p e rw ersy jn y m  
p rzy m ierzu , ś ro d k o w y  W schód  z 
jeg o  ź ró d łam i n a f ly  o d  P e rs ji aż  do  
K aukazu , a n iże li r a tu n e k  bo lszew ic­
kiego sp rzy m ierzeń ca .

P rzed  p rz ez o rn ie  o b liczającym i 
ludźm i In te re su  w  A m eryce P ó łn o c ­
n e j s tan ę ły  p ra w d o p o d o b n ie  juz w  
czasie  ty ch  6 ty g o d n i, p rz e p e łn io ­
nych  k lęsk am i ł  n iep o w o d zen iam i 
Sow ietów , po w ażn e  w ątp liw ości, czy  
op łaci się  w tkladać znaczn e  sum y w  
tak i in te res  ja k  w o jn a  sow iecka. Ich 
d ążen ia  d o  w y ja śn ien ia  sy tu a c ji, tak  
ja k b y  o n i sobfe  tego  ży czy ł’ z d a je  
się  n ie  p o p ie ra  S ta lin , co znow uź 
m y N iem cy d o b rze  ro zu m iem '"  Jak  
d ługo  ra d io  5 p ra sa  w szystk ich

św ia tow a: Je j  p o p ie ra n ie  je s ł rzeozw trz e c h  k ro jó w  n a  tem a t po tężn y ch

b itw  n iszczycie lsk ich  w  c en tru m  i 
n a  p o łu d n iu  k łam liw e  ro zs iew a  w ie­
ści, je s t  to zn ak , że d ow ództw u  bo l­
szew ick iem u  zależy na tym . «by  je ­
go do staw cy  n ie  by li zb y t d o b rze  
u św ia d o m ie n i co d o  b e zn a d z ie jn e j 
sy tu a c ji  w o jsk o w ej Sow ietów .

P on iew aż  d ro g i k o m u n ik acy jn e  
od re sz ty  św ia ta  są  w w ie lk ie j m ie­
rz e  jud  odcię te, n ie  m o żn a  og rom ­
n y ch  s t r a t  m a te ria ln y c h  w y ró w n ać  
p rzy w o zem  z z ew n ą trz . W  ten  sp o ­
só b  w arto ść  o g ro m n ej p rz e s trz en i 
w ie lk iego  p a ń s tw a  p rzy  o cen ie  zc 
s tan o w isk a  m ilita rn eg o  frac i i to b a r  
d zo  znaczn ie . Je s ł  rzeczą  ja s n ą , że 
b o lszew icy  m u szą  w szelk im i pozo­
sta ły m i im  jesseze  s iłam i b ro n ić  
Tcszlek sw ego o b sz a ru  zach o d n ieg o , 
A ni ze w zględów  w o jsk o w y ch , an i 
g o sp o d a rczy ch  n ie  m ogą ustąp ić-

G łębokość Ich te re n u  ż ad n e j ;jn n ie  
p rz y n o si k o rzy śc i. Ani w k ra ju , an i 
z ag ra n ic ą  n iem a  ju ż  d la  n ich  sk u ­
teczn e j, p rz y s ła n e j n a  czas i wy­
s ta rc z a ją c o  siln e j pom ocy.

P rz e z  p u łk o w n ik a  von G ap rM . 
„K ón ig sb erg er AOgemei-ne Zeótung" 
Nr. 291.

zapuszczone  d o m y  m ieszkalne , k łó  i 
ry eh  s ta n  tru d n o  op isać. W id o czn ie  ! 
rz ą d y  k o m u n is ty czn e  n ie  p rzedsię  | 
b ra ły  żad n y cb  środków , aby  zalago  
d z łć  n ędzę  m ieszk an io w ą  w m ia ­
s tach . G dzie ty lk o  b y liśm y , w szę­
dzie  trze b a  by ło  s tw ie rd zić , że n i ­
czego n ie  z ro b io n o  w zak re s ie  d o ­
m ów  I po leo szen la  w a ru n k ó w  m ie 
szk an io w y cb .

N a całym  k o n ty n en c ie  n ie  m ożna 
znaleźć  p o d o bnych  sto su n k ó w  Orni 
szezenTe. b ru d . b ra k  h ig ieny , b ra k  
wsze!k*eh w y só d  by ły  tu  reg u łą .

i ongszczaia sfontg SMi
PRESSBURG, (PD ). Z  o g ó ln e j 

liczby 14500 żydów  k tó rzy  s ą  o b o .  i 
w iązan i d o  I  lis to p a d a  o p uśc ić  s to li

Zaszumiały drzewa. Szum 
gałęii zlewa się z szeptem. 
Ktoś spóźniony jeszcze klęczy 
przy grobie. Czemu tak długo 
modli się w tej ciszy cmentar­
nej? C zy troska o codzienny 
byt nie pozwoliła mu wcześ­
niej tu przybyć, czy w modli­
tewnej ekstażie zatracił poczu­
cie czasu?...

Sylwetki krzyżów roztapia­
ją stę w mroku listopadowego 
wieczora. I tak co roku w dzień 
Zaduszny, w  dzień pielgrzym' 
ki wilnian do drogich im mo­
gił-

A.  X.
■■ oOo— ■

eę  S łow acji, op u śc iło  P re ssb u rg  do  M ą f / f j f l n j n  Q f p y n f V
b ro w o ln le  1200 żydów . Żyda! m a ją  '  -* U l  ym ają
być  sk o n c e n tro w a n i w 14 nriejseo- W  kqciku przy Ostrej Bramie,

n '!f  ! Ch Sł°.W*Ci': ' f totlvą źvdow- Choć jesień, zimno i słota —
Codziennie szarą godziną
K u li się mały sierota.

Trzęsie się z głodu i chłodu, 
Serduszko żal mu rozdziera —

s k ą “  m a  zo stać  Sered.

w~*ra w Afryce
RZYM, (PD J 2  lis to p ad a . K w atera  

G łów na Sił Z b ro jn y ch  p o d a je :
W iększa  ilo ść  sam o lo tó w  nic przy- I  łzy płynące WCiąŻ Z OCZU 

jao ie lsk ich  p rze lec ia ła  ub ieg łe j n o - 'Mokrym rękawem o c ie ra .

Roguz.y na Sycyll‘ * Z  warg pobielonych gorączką,1 CasteUamairp a ł  StoM* „  . , , , , /  ,
Spierzchłych, bolesnych,

cierpiących

C astellam aire d l  S tab ia , z rzu ca jąc  
k ilk a  b o m b  k tó re  n ie  sp o w o d o w ały  
ż ad n y ch  o f ia r  i w y rząd z iły  n ie z n a ­
c zn ą  ty ik o  szkodę.

W  A fryca P ó łn o c n e j s trą co n o  
p o d czas n a lo tó w  n a  Cyrenaiikę 4 
b ry ty jsk ie  sa m o lo ty . W  A fryce 
W sch o d n ie j z es trze liła  o b ro n a  z z ie ­
mi n a  s tan o w isk ach  ko lo  U aiag I 
n iep rz y ja c ie lsk ą  m aszynę . In r  ; s a ­
m o lo t zo s ta ł zestrze lo n y  przez o b ro ­
nę  * ziem ! n a  s ta n o w isk ach  p o d  
C uiląuabert. S am o lo t ten  sp a d ł w 
o b rę b ie  w łosk ich  stan o w isk .

P o tudn iiow o-afrykańsk i d o w ó d ca  
sam o lo tu , k o m en d a n t e sk a d ry  p ro ­
w ad zącej n a lo t zo sta ł uratow -any z 
p ło m ien i ’ w zięy  d o  n iew oli. W  n o ­
cy n a  1 lis to p a d a  z aa ta k o w a ły  fo r ­
m acje  w łosk ich  bom bow ców  bazę 
f lo ty  w  L a  V ałeH a i p rz y s ta ń  hy- 
d ro p ie li ów  w  L a  Yenezia n a  M aicie.

Spływa modlitwa dziecinna 
Szeptem cichutkim  i drżącym.

I  wznosi się rozetkana 
A ż  tam — pod niebieskie

stropy, 
I  tu li się, garnie miłośnie 
D o  Ostrobramskiej pod stopy...

„O , M a tk o  — M atko  Jezusa— 
C ud uczyń, żeby w fym cudzie 
Rodzice w rócili stamtąd, 
D okąd  ich wzięli i i i  ludzie.

Spraw, żebym był znowu
dzieckiem

M am y i taty — nie cudzem; 
Spraw, bym ich ujrzał jak

dawniej; 
K iedy się ze snu oburzę.

Or. Z .



Z  u r o c z y s t o ś
i \ a  L u K i s z K a c h

C l

Donosiliśmy onegdaj o zwol­
nieniu z Łukiszek kilkudzie­
sięciu b. pracowników miej­
skich, aresztowanych w  dniu 1 
września r. b. w sali Filharmo­
nii.

Na zdjęciu u góry moment 
wręczenia kwiatów Komisa­
rzowi Okręgowemu, p. Hing- 
stowi przez przedstawicielkę 

rodzin zwolnionych więźniów.

Obok. jeden ze zwolnionych 

więźniów wita się z córeczką.

t e a t r y  f i l m o w e

„ C A S M I O ”  47

Prem iera. Film  m uzy czn y

B E L  A M I
, W'S  M aupassan te’a.

W ro lach  g łów nych : O lga C zechow a i W illi F o rs t. 
N a d p r o g r a m :

Najświeższe aktualności z frontu.
PocsateH seansów  o gods. 15. 1 7  , 1 9 . „ , , y  , łyB P e  ed  god l- u

9 9 M Ę J j t L / % i ‘ *  N a 0 ([a rd « k o  R
— ■ ■ . (Nowogródzka) 8

n S z c z ę i c i e  f e s t  Bcoło n a s "
Nadprogram :

Najświeższe wiadomości z frontu.
Początek  sea o i. o  g. 15.45. 17.30 I l i . l j  Ka i ,  oaynna od g. 16-ej

„ N O Ł E J O H  G eleZ inkalio h
* (Kolejowa)
„N O W O C Z E S N Y  R O B IN S O N "

N a d  p r o g r a m :
Najnowsze aktualności ze świata I frontu

__________Poezątek  aeaosów o go d * . 15.30, 17.30 1 18 30.

d u s z n ą ”  P j i & S  24

B Z F "
w  ro lach  g łów nych : Hana H olt i B ig .  Brlnłr,

Nadprogram: N a jn o w s z e  o k t u i l l a  z e  ś w i a t a  i f r o n t u
____________  Początek aeanaów o  godz. 1*15, 17.^0 i 19.00

IVflk**—Nowo Wllejka
Pram iern l

„Serce nowocześnie umeblowane1*
Komedia,

W  r#S g ł.j H ildę Krah l, G oscf Haber. G. Frflh lich  i Teo  Lłngen 
w aaprogram : Na;nowsz« aktualności zo świata I frontu.

_________Początek  seansów  o  gód*. 17.4)0 i 19.00.

, ,/ Ł  Ł P O M * *  —  Swtęciany

P r o g r a m  s k ł a d a n y  

z  a k t u a l n o ś c i
____________ Początek seansów  o godz. 17.00 i 19,00

W szystk ie  sk lep y  „HAU OLU SPOŻYW CZEGO** I
skupują £0r n\cU =  puste butelki
od wódki i sp irytusu denaturow anego pojem ności: 1, 3/4. l / i  I 

 ^ r* ku pow an e su rów n ież butelki bez etyk iet.

I f i a d o m o ś c ł
4

Listopad

W T O R E K  

K arola Bor.

W schód słońca g . 7.02 

Z achód  ,  ,  16.25

—  W Z N O W IE N IE  KOMUNIKA­
C JI T EL E G R A FIC ZN EJ I T E L E FO ­
N IC Z N E J. J a k  n a s  in fo rm u ją , Ko­
m isa rz  R zeszy zezw oli! n a  w znow ie­
n ie  p u b liczn e j k o m u n ik a c ji  te le g ra ­
ficzn e j i te le fo n iczn e j n a  te re n ie  b. 
p a ń s tw  n iepod leg łych  Ł o tw y  i L it­
wy. (t)

—  DELEGACI PR Z E D SIĘ ­
B IO R STW  I INSTYTUCYJ. P e łn o ­
m o cn ik  d o  sp ra w  zw iązków  zaw odo 
w ych p rz y  u rzęd z ie  K o m isa rza  Ge­
n e ra ln eg o  w K ow nie  w y d a ł z a rz ą ­
d zen ie , n a  p o d s ta w ie  k tó reg o  każde  
p rzed sięb io rs tw o , czy in s ty tu c ja , za ­
tru d n ia ją c a  wfęicej, n iż  10 p ra co w n i­
ków  w in n a  m ieć w yznaczonego  de­
lega ta . W  zak ład a c h  w iększych  w y­
zn acza  się  rów n ież  zas tęp có w  dele­
ga ta . D elegata  i zastępców  w yznacza 
p e łn o m o cn ik  do  sp raw  zw iązków  
zaw odow ych  p rzy  u rzęd z ie  o d n o ś­
nego  K om isarza  O kręgow ego, k tó ry  
rów n ież  p o sia d a  p ra w o  o d w o łan ia  
w yznaczonego  de legata .

O prócz tego  p e łn o m o cn ik  do 
sp ra w  zw iązków  zaw odow ych  w ydał 
zarządzen ie , w k tó ry m  zezw ala  p ra ­
co w n ik o m  n a  o rg a n iz o w a n ie  pew ­
nych ro z ry w ek  k u ltu ra ln y ch . O so­
b y  za in te re so w a n e  m ogą zap o zn ać  
się  z tre śc ią  pow yższych  zarząd zeń  
u p e łn o m o cn ik ó w  p rzy  poszczegól­
nych u rzęd ach  K om isarzy  O kręgo-

M
—  TRZEBA KUPOW AĆ W OŁO­

W IN Ę . J a k  d o w iad u jem y  się, sk lepy  
„M ais tasu " p o s ia d a ją  ob ecn ie  w iel­
k ą  ilość  m ięsa  w ołow ego do sp rze ­
daży  n a  k ra tk i.

Z auw ażono  je d n a k  że lu d n o ść  w 
oczek iw an iu  n a  o k az ję  k u p n a  m ięsa 
wyższego g a tu n k u  (w ieprzow ina), 
w s trzy m u je  się  .od nab y cia  na leżn e j 
ra c ji m ięsa.

P o w o d u je  to  zak łó cen ie  n o rm al­
ne j d z ia ła lnośc i sk lep ó w  „M aistasu".
N ależy nadm ien ić , źe  w y d aw an ie  
lu d nośc i w  czasie  na jb liższy m  w iep­
rzo w in y  n ie  je s t  p rzew id z ian e , (t)

—  RACHUNKOW OŚĆ OD 1 L I­
STOPADA PRO W A DZI SIĘ  W  RM. 
Z d n iem  1 lis to p a d a  w szystk ie  in ­
s ty tu c je  i p rzed sięb io rs tw a  w inny 
sw ą ra ch u n k o w o ść  p ro w ad z ić  n ie  w 
ru b la c h  so w ieck ich , lecz w RM. 
K siążk i ra ch u n k o w e  za  paźdz  e rn ik  
z am y k a  się  w ru b lac h , a  o tw ie ra  się 
n a  lis to p ad  w RM., p ro w ad ząc  n ad a l 
w RM. bez w zględu na w p ła ty  i wy­
p ła ty  do k o n y w an e  w w alucie  sow iec 
k iej. W szystk ie  osoby  p ry w a tn e  w y­
s taw ia jące  ra c h u n k i in sty tu c jo m , 
lub  p rzed sięb io rs tw o m  w in n y  p 0 dn 
1 lis to p a d a  b. r. w y staw iać  je ró w ­
nież w RM.

—  STARYCH BANKNOTÓW  NIE 
MOŻNA W YMIENIAĆ ANI PUSZ­
CZAĆ W  OBIEG. W  zw iązk u  z za­
p y tan ia m i czy teln ików , czy b a n k n o ­
ty  n iem ieck ie  z r. 1014 p o siad a ją  
jak ą k o lw iek  w arto ść  i czy  m ożna  je 
g dziekolw iek  w ym ieniać, k o m u n ik u ­
jem y , że b a n k n o ty  te  są  odd aw n a  
w ycofane  z ob iegu  i w ym ienić ich 
n igdzie n ie  m ożna. P u szczan ie  zaś 
ty ch  b a n k n o tó w  w obieg je s t  zw y­
kłym  oszustw em  i ja k o  p rzestęp stw o  
k ry m in a ln e , k a ra n e  będzie  przez 
sądy.

—  ROZSZERZEN IE DZIA ŁA L­
NOŚCI INSTY TU TU  O ŚW IA TO W E ­
GO. In s ty tu t O św iaty  d la  D orosłych  
w W iln ie  po  zakońozonyon  w a k a ­
c ja c h  z d n iem  10 lis to p a d a  r  b.

u ru c h am ia  n a s tęp u jąc e  w ydziały :
I. Ogólno K szta łcący  (zakres y iia*  

n a z ju m  ogólnoksz ta łcącego).
II. A d m in is tracy jn y  (p rzy g o to w a ł 

n ie  p raco w n ik ó w  b iu ro w y ch  i h a a - t  
dlow ych).- ■

III. B u c h a liw y jn y  (p rzy g o to w ać  
n ie  b u ch a lte ró w  I p raco w n ik ó w  r a d  
choinkow ych).

IV. P isa n ie  n a  m aszy n ach  i steno*- 
g ra fia  (p rzy g o to w an ie  k w a lif ik o w a ł 
n y c h  m aszy n istek  t sfenografTstekj<

V. A gro tech n iczn y  (p rzy g o to w ać  
m e  k w a lif ik o w an y ch  ro ln ik ó w  f 
p ra co w n ik ó w  ro ln y ch ).

VI. G o spodarstw a d o m o w e g o  
(p rzygo tow an ie  p e rso n elu  w zakr©-< 
sie  p o trze b  dom u i ro d z in y ).

V II. T ech n iczn y  (p rzygotow ani#! 
p ra c o w n ik ó w  w dziadach: m ertia* 
n icznym , e lek tro tech n iczn y m , budo-* 
w lanym  i chem icznym ).

V III. H an d lo w y  (przygotow ania- 
p raco w n ik ó w " dlla h a n d lu  i przem y* 
siu i

P ró cz  tego In s ty tu t p ro w a d z i k u r ­
sy  jęz y k a  n iem ieck ieg o  (zajęcia w  
p o n ied z ia łk i, środy  i .piątki od godz-,
19 d o  21, każd o razo w o  dw ie godzi*' 
ny ).

N au k a  w In s ty tu c ie  odbyw ać s l^  
będzie  w  g o d z in ach  w ieczorow ych .

Z ap isy  p rz y jm u je  I udziela  in fo r­
m acy j k a n ce la r ia  In s ty tu tu , ul. św , 
Jiurglo (śiw. Jerzego) 3 m. 6, w 
d ż in a ch  od 8 do 15 i od  18 do  20.

<300-------------

Gdzie można leczyć dzieci
D zieci do la t 14 w łączn ie  są le­

czone w  Polik lin ice  dziecięcej i w 
8 a m b u la to r iac h  -  k o n su ltac jac h  
m atk i i dziecka, z n a jd u ją c y c h  się we 
w szystk ich  d z ie ln icach  m iasta . O pie­
k a  n a d  dz iećm i o raz  p o m o c  le k a r­
sk a  do  w ieku la t trzech  je s t  b ezp ła t­
na. R odzice zaś dz ieci s ta rszy ch  
(pow yżej trzech , a  p o n iże j 14 lat) 
w in n i p rzed staw ić  odpow iedn ie  za ­
św iadczen ie , stw ie rd za jące , że  p r a ­
c u ją  i o p łaca ją  św iadczen ia  n a  rzecz 
ubezpieczeń spo łecznych , w zględn ie  
m u szą  p łac ić  z a  z a łr ie g i .

W szelk iego  ro d z a ju  p o m o c  le k a r­
sk a  d la  dzieci je s t  u d z ie lan a  w  n a ­
s tę p u ją cy c h  am b u la to riac h  re jo n o ­

w ych: n r. 1 —  ul. D zidzio ji (W ielka): 
46, n r . 2 —  ul; K au n o  (b. K ijow ska^  
43, n r. 3 —  ul. B ugis (b, K oszyko-i 
wa) 29, n r . 4 —  ul. U zupio (Żarze* 
cze) 24, n r. 5 —* ul. K estucio (b. Ge*- 
dym inow ska) 19, n r. 6 —  ul. K a łw a , 
r i ju  (K alw ary jska) 21, n r. 1 — ul*' 
A n tak a ln io  (A ntokolska) 50, nr. 8 —» 
ul. K an k ih iu  (b. Beliny) 9.

Do p o lik lin ik i dziecięcej przy  ul* 
M em eler (b. Ż eligow skiego) 1 możmfc 
zw racać  s ię  ty lk o  na  p o d staw ie  sk ie*  
ro w ań  lek a rza  z am b u la to riu m . Po* 
n a d to  do  poMklimikt m ożna się z  w rat 
c ać  ty lk o  w  w y p ad k ach  nag łych*  
w y m ag ający ch  n iezw łocznej ią te r* ' 
weracji lek a rsk ie j.

D nia 4 lis topada  zo stan ie  o tw arły

S A L O N  D A M S K I
J o g & i l o s  (  J a g i e ł  l o  A  s K n )  6 .

-  T R W A Ł A  O N D U LAC JA , F A R B O W A N IE  i M AN ICU R E  -  

M ie cz y s ław  i  W ła d y s ła w .

Nowy Sklep Komisowy
przyjmuje do sprzedania rozmaite rzeczy.

Vokiettif (Niemiecka) 3?.

Warntat t l t tM n ia i j  P. KMunina
W ilno. L ejyk los (L udw isarska) 2—14 (r. W ileńskiej) 
P rzy jm uje  w sze lk ie  reperacje  w  zakresie  g rzejn ic tw a: 
K u c h e n k i ,  i m b r y K i ,  ź e l a z K a  i t. p. oraz 
w y k o n u je  w szelk ie  in s ts lac je  ośw ie tlen io w e  i sitow e 
K U PU JE  w szelk i sp rz ę t rad iow y i e lek tro tech n iczn y

P R t V A T S C M U L E
f f lr  D eu tschen  U n ten te lit 
Nauka ję zyk a  n iem ieck iego  
Gedym iuo (d . M iek iew icsa ) 

nr. 4 m .  12.

r u i
M y  radiowe elektryczne

napraw ia solidn ie i tan io 
Wiktor Jasiunas

A n szros  V a rtq  (O strobram ska) 20 
Fachow e porady bezpłatn ie.

Pierwszorzędny zakład fryzjerski
d la  PaA I P a n ó w

znanego m istrza odznaczonego dyp l. w P aryżu  i B erlin ie

P .  A f C / n / ł L / t
N o k iee z ią  (N iem ieck a ) 37 (koto  Katusza h 

_________ Grzeczna obsługa, sum ienne w ykonan ie pracy.

O g r o d n ic tw o  M ie js k ie ,  A u k 5 ta '£ lo (b .K o p a n ic a )2

n ab y w a d O f t i C Z M  M a t O W e  w felko lc l 
Z g łoszen ia  p rzy jm ow ane  są w  g o d z in ach  u rzęd o ­
w ych: od  8 do  12-ej 1 od  15 do 19-ej codzienn ie  

prócz n ied z ie l i świąt.

DAM SKI KRAW IEC J Ó Z E F  K L O N O W S K I
przeprowadził siu

a ul. S ar ic z ia n a  (S a w ic z )  18—3 na 6avicziana (S a w ic z ) 7— 3 
Przy jm u je  w sze lk iego  rodzaju obsta lunsi: płaszcze, kostiu­

my. futra oraz robotę kuSnlerską.

P R O S Z E K  D O  
Z Ę B Ó W

„VITAD0NT“
z n a jlep szy ch  su row ców

Sprzedaż ty lk o  odaprze- 
daweom od g . 10 — 14.

L a b o r a t o r i  u m V I T A  
V lln ia u s  (W i lo ó s k a )  8 —  3.

P R A C A

f j ia ło ru a k o -ro s y js k is  ginazjum  
* *  w  W iln ie  poszukuję sek reta ­
rza  zna jącego  ję zyk i: litew sk i, 
białoruski, ro s y js ii ,  o ra * szk o l­
ną b u ch ilte rię . Dyrekcja*

p o t r z e b n a  służąca do gospo- 
■ darstw a dom ow ego w  m ająt­
ku. Zgłoszen ia : Yalanczlaus (d .
P ia sk ow a ) 1— 3. od  goda. 17— 10 
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K o s m o s  R a d io
Cz. D agySt W ilno , Gedim ino (d. 
M ick iew icza ) 6. Oddział: D idżio ji 
(W ie lk a ) 24. Kup! odbiorn ik i ra­
d iow e, rad iosprzęt, e lek tryozae 
p rzy rząd y  pom iarow e 1 m aterja- 

ly  instalacyjne.

D r. J a n i n a  J u r c z e n k o w a
choroby skórne, w en e iyezn e . 
Kobiece. W  W iln ie , Jogailoa g-^e 

(Jag ie lloń ska )
Przy jm u je  od g. 15— 17.

D r . Z y g m u n t  K u d r e w lc z
C h oroby w en eryczn e  i skórne. 
‘ P rzy jm n je  od 8— 13 i 15—20. 
y  W iln ie , PiUog (Zam kowa) 15— 2

D r. E d m u n d  K u n c e w ic z
S^>eo. chor. uszu, nosa i gardła, 

w zn o s ił p rzy jęcia*
U o «te  skg. ( » ,  Po rtow y ) 
w e jśc ie  od  ol> Dc sto  (P o rtow e j) 
Przyjm uje od g , 8—10 I 15— 10

Dr. m ed. K . Ł U K IE W IC E
Choroby Skórne 1 w eneryczne 

V iln iaos (W ileń sk a ) 28 m. 3, 
p rzy jm u je od godz. 14 —  1®

Dr- med.
G u s ta w  M a r k ie w ic z

Choroby skórne i weneryesra# 
Gedim ino (d . M ick iew icza ) 1—1 

P rzy jm u je  od 18 do  20,

D r. m ed. W ik to r  P i e s k ó w
W zn ow ił p r zy ję c ie  pacjentów , 
(ch orob y  w ew nętrzna i n erw ow a ) 
fo d z in y  prz^jęd*. od  18 do 17. 
G ogailos (Jag ie lloń ska ) 3/5— 15

M a rla  L a k n e r e w a
przyjm u je od 9 rano do 7 w. 

i .  Jasinsa io  (Jas iń sk iego ) 7— S

W . Ś m l a ł o w s k a
P ilie s  g .  (Z am k ow a ) 28—8

1 H a  i wyciwaaie i
C p rnedam  futro m ęskie na tchó- 

rzaeh , ko łn ierz  karakułowy, 
z im ow y p łaszcz na w acie i r o ­
w er. C ziorlion io  (d. Zakretow a ) 
54 —  8. 2C89

1  e i  6  :  n  e  |

GćRitf A U IS T IK  
(n s  y tu t  N au k i J ę z y k ó w

D idżio ji (W ie lk a ) 2— 1. 
Koncesjonow ane ku rsy n iem iec­
k iego : osobne g ru p y  m łodzieżo ­
we — fachow o, szybno, grun­

tow n ie , najtan iej.

M  j  D o d a n ia  1 tłum aczenia 
* * * * ł  r  nieroieokip i litew ski#  
V iln iaus (W ileńska^ 25—5 (w e j­
śc ie  z frCntu, u fo togra fa ). 13°SC p rzed am  sza fę  składową, oto- 

^  manę, b ie łiin ia rk ę , fo te l, sta­
re obrazy, sztych y , ul. Zsrasą
(d . Sas-ta K ę p a ) 10 -  1. 2061

h \  oodań do w ładz nie* 
8^/  m eck ich  Stephana-Ar- 
thura Mauera. Jarg io  (Ś w lę to - 
jerska ) 4— 5 1107

1  L O K A L E  i
C p rzed a ję  kostium m ęski w 

dobrym  stanie na średni 
w zrost. K ooarak io  (K on a rsk ie ­
go ) 52—1. 1997

f jn l a  28.X b. r. zgubiono dow ód 
osob isty  l.tewsici i dokumen­

ty  służbowo n i  nazw  sko Jab ­
łońsk iego  Stanisława. Znalazcę 
uprasza e lę  o  zw ro t za w yna­
grodzeniem : Krokuvos (K rak ow ­
ska) 8— 10. 2105

|%o w yna jęc ia  *  duże poko je z 
u żyw a lnością  kuchni. Cziur* 

lion io  (<L Zak re tow a ) 8, 8115
C p rzed a m : m aszynę do szyc ia, 
^  patefon  *  p łytam i, m aszynkę 
do  m ięsa , że la zk o  e lek tryczn e  i 
d iam ent do  krajania szkła. 
Paupio (d . Pop ław ska ) 14— 2, 2111

j ja r m o  pokój ze  św iatłem  dla > 
Samotnej k raw cow ej. O ferty  

do administr. „Gońca* pod „ «a -  
m otna '. 2109 fllracow n ia  radiow a i e lek tro- 

* techniczna A . Bartnicki —  
D idżioji (W ie lk a ) 48, napraw ia 
odbiorniki i grze  i n ki. Kupuje 
m ateriały radiotęchniczne.

■JatTchm icct potrzebny jest po- 
W  kaj um eblowany, ładny w 
śródm ieściu. Zg łoszen ia  do adm. 
„Go .ca“  pod mZ * .  2141

C p rzedam  p iecyk  że la zny  z  rn - 
^  ram i i żyrandol. Baaanavi- 
cziaus (d . W . Pohu lanka)
3 d  12-17. 3180

IŁ fy n a jm ę  dw a p oko je  z użv" 
walnośe a kuohn*. L ie jyk los

(d . Ludw isaraka) 8—#, 2116

C przedam : sza fę , kredens, stó ł, 
^  krzesła , m aszynę do szycia  
nóżną „S inger* i  dyw as. T ilto ^ . 
(M ostow a ) 19— 1. 2113

p o d a n ia  i tłum aczenia do włads 
■ w  jęz . n iem ieckim  i litew ­
skim. Odm inią (d . Garbors >a) 
t—26, ró g  d. M ick iew icza. C97

i  hdoro i Snisiiż l C p rzed a m  fu tro  1 go ra itn reza r 
n v, rrizm iar średui (16— 18). 

Savanorią  a le ja  (d . L eg ion o ­
wa) 63, 2122

Tfgubioną książeczkę z  Opiekt 
Społecznej M ag is tr jtu  na. 

W ilna na nazw isko G órsk iej 
A lb in y , upraszam zw rócić pod 
adrosem : S u k iU lią  (d . L istopa­
dow a) 4/2—2. — g

sprzedan a s tó ł dębow y, 
«  k rzeseł, kredens, tapezan, 

sam owar, duże in stro  i  inne 
S e liq  (d- S e itan iska ) 81— 4. 2134 C p rzedam  sza fę  składaną z  lu- 

* *  strem. Zarasą  (d « baska Kę- 
o a ) 18—2, cd  godz. 14— 17. P o ­
średn ictw o w ykluczone. 2124

y gubiony d© vód  osob sty. l i ­
p t o w s k i  nr. 25293-1910 YU/3 na 
rynka Tyszk iew iczow sR im , p ro ­
szę zw róc iś  za w ynagrodzen iem  
pod adresem : ul. L u sz ią  (d. Ky- 
a ia ) 15— 1. 3 1 »

JJo sprzedania na w ieś: lampa 
naftow a, sza fa , s tó ł d oży , 

s to lik i, wanna h laszana, barka 
duża. Cziu riion io  (d. Zakretow a > 8—2. 2114

s p rzed a m  obranie ezarne, koł- 
^  drę, kilim , kuchenkę ga zo ­
wą, gazom etr. Vytaut© (W ito l* 
dow a ) 25/1, godz, 12— 17. 3108Jputro dam skie anuraselte, 

■ w zrost n isk i, do sprzedania. 
Paszą  (d , Sosnowa) 8— 4, godz. 
14— 17. 2121

•JTgublony dowód o s o b s ty  11- 
^  tew sk l nr. 6000 na nazwiska 
H aliiia  Dzic, proszę  zw rócić za
wynagrodzen iem . N»u«rarduk© 
(d , N ow ogródzka ) 87 m. 7. 2188

S p rzed a m  futro karakułów? ^ damskie. Whih na futro mę­
sk ie  (n u try je ty ), ko łn ierz fok o ­
w y  1 kożuszek  na baranaoa. 
Dżupl# (Zarzeczna ) 17—4, ©d g* 13—18. 3135

j j r z e jk ę  (poduszkę elektrycz* 
^  n ą ) sprzedam . M alion io jl 
(M iła ) 18—41, Zw ierzyn iec . 8117

yg ttb io n y  dn. 30.X*4l r  pasa- 
“  pOrt sow ieck i N r 609-432 na 
naswisko Zekasena^a Bolesław a 
unieważnia >*-ę. 2110K u p ię  Lefea, „K odak  R e tin ę “ 

lnb Fed oraz aparat do po-
w iększeA . Z g łoszen ia : G ed im ino 
(d . M ick iew icza ) 22-a—49. 2142

C n ie g o w e c  w ysok ie  damskie
^  kupie na Nr 37. O fe r ty  s ce- 
n « do adm. .O ońoa pod .S n l» -  
g o a c e '.

DR UK AR NI A  
Jfe 1

W iln o , u l. H o tu le w ic z *  ł  
t s lo fo n  3-48

W y k o n u ' : © :

A fis ze , b lank iety, b roszu ­
ry , k s ię g i handlow e i inne 
prace w zakres drukarstwa 
i in troligatorstw a wchodź. 

W Y K O N A N IE  S TA R A N N E , 
SUM IENNE i TER M IN Ó W  ii 

■ ■ '

K a p i ę  pap ier fo tog ra ficzn v , elie- 
m lkalja . Gedim ino g. (d . M i- 

ek iew ioaa) 5, Siemaszko.
C p r *? ó “ m tapczan, p la a ze i irę - 
©  aki aimoary z  kołn ierzem  ka­
raku łow ym  i buty w ojłokow e. 
K ra tią  (d, Pańska) 25— 1, od g. 
4—5 p.p. 21:7

K aPJt  natychm iast radio-od- 
b iorn lk „P h ilip sa * 8 -i lam ­

pow y. Zg łoszen ia  do adm. „G oń­
ca* pod JPhi«ips*. M * *

C p rze d a m  kołn ierz aknnkaowy, 
* -  garnitur męski, stó ł d ębow y 
1 w a lizk ę skórzaną. Patre  ir  Po­
w iło  IŚW. P io tra  i P a w ła ) 5—8.

2126

K u p im y  w óz , a p rs ą i i konja.
O fe r ty  proezę k ierow aś do 

państwowej c eg ie ln i „K rosn is*. 
U nk m en ą  (d . S tryeh trsk a ) 24.

2040

C p rzęd a je  s ię  pianin#. A lg ird o  
^  (d . P iłsu d sk iego ) 18—8 O- 
g lądaś od gbdz. 15—18, 2060

C p rzed am  harm onię k onceito- 
»  wą. Kusą (d . M elrop o lita łn a ) 
S— 12. 2128


